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Mogło dojść  
do tragedii

Do zdarzenia doszło 
w środę 4 września około 
godziny 19.30. Na terenie 
pustostanu mieszczącego się 
przy ulicy księdza Franciszka 
Duszy bawiło się 5 ukra-
ińskich nastolatków. Jeden 

z nich (12-latek) usiłował 
odpalić petardę. W pewnym 
momencie chciał się od niej 
odsunąć, jednak nie zauwa-
żył, że za nim znajduje się 
otwór w stropie.

Dokończenie na str. 2.

12-letni chłopiec bawiący się na terenie pusto-
stanu w Otmęcie spadł z wysokości 3,5 metra. 
Dziecko zostało przetransportowane do szpitala.

Wkrótce w Krapkowicach 
rozpocznie się inwestycja, za 
sprawą której dwa odrzańskie 
brzegi połączy nowy i zarazem 

długo wyczekiwany przez 
mieszkańców regionu most. 
Południowa przeprawa przez 
Odrę skróci dojazd do Gogo-

lina i Krapkowic, ale przede 
wszystkim udrożni ruch uliczny 
w Krapkowicach, wyprowadza-
jąc z miasta ciężkie pojazdy. 

- Kilka tygodni temu 
dowiedzieliśmy się, że nasz 
wniosek został zaaprobowa-
ny, bardzo się z tego cieszymy 
– mówi burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura. – Dzisiejsza 
(4 września – przyp. red.) 
uroczystość jest wiekopom-
na. Może nie zdajemy sobie 
jeszcze dziś z tego sprawy, ale 
budowa mostu to jest coś, co 
się dzieje raz na kilkadziesiąt 
lat, albo nawet raz na sto lat. 
Myślę, że możemy być dum-
ni, że doszliśmy do tej chwili. 
W kolejnych etapach zacznie 
się ciężka praca. Budowanie 
zespołu, przetarg, ale pierw-
szy realny krok na drodze do 
mostu został wykonany. 

Dokończenie na str. 6.

 Ważny krok w stronę 
budowy Mostu Południowego 

w Krapkowicach 
4 września w Urzędzie Miasta i Gminy w Krapkowicach, odbyło się podpisanie umowy na dofi-
nansowanie budowy mostu w Krapkowicach z udziałem Wiceministra Infrastruktury Stanisława 
Bukowca. Most Południowy będzie trzecim łącznikiem nad Odrą w tej części województwa 
opolskiego. Dofinansowanie na to zadanie wyniosło 192 mln złotych. „Takiej umowy jeszcze nie 
podpisywałem” – powiedział podczas składania podpisu burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura. 

3-latek w pampersie 
samotnie szedł 

kilometr do sklepu 

Dokończenie na str. 2.

fot. m
att, zdjęcie poglądow
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- 12-letni chłopiec spadł 
do piwnicy pustostanu z 
wysokości 3,5 metra, w wy-
niku czego doznał obrażeń 
ciała – mówi o�cer prasowy 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w Krapkowicach mł. asp. 
Dominik Wilczek.

Pozostali chłopcy we-
zwali pomoc. Zespół Ra-

townictwa Medycznego 
przetransportował poszko-
dowanego 12-latka do szpi-
tala w Opolu. Na miejscu 
swoje działania prowadzili 
także strażacy oraz policjan-
ci (w tym funkcjonariusze 
z zespołu dochodzeniowo-
śledczego). 

(mim)

Do zatrzymania doszło w 
czwartek 5 września o godzi-
nie 17.15 na ulicy Opolskiej. 
Za kierownicą volvo siedział 
18-letni mieszkaniec Opola. 

Mężczyzna był trzeźwy. Funk-
cjonariusze policji nałożyli na 
niego mandat w wysokości 1 
500 zł i 13 punktów karnych.

(mim)

W czwartek 5 września 
krapkowiccy policjanci otrzy-
mali zawiadomienie od 41-let-
niego mieszkańca powiatu 
krapkowickiego, który otrzymał 
połączenie z nieznanego mu 
wcześniej numeru. Rozmówca 
podszywał się pod pracownika 
banku. W konsekwencji  wy-
łudził dane, co umożliwiło mu 

na swobodny dostęp do konta 
bankowego osoby poszkodowa-
nej. 41-latek stracił 9 800 zł.

Sprawę badają krapkowiccy 
policjanci. Mundurowi apelują, 
aby w takich sytuacjach zacho-
wywać szczególną ostrożność.

(mim)

Mogło dojść do tragedii

Dokończenie ze str. 1.

Stracił blisko  
10 tysięcy złotych

W ostatnim czasie wzrasta ilość zgłoszeń 
oszustw metodą „na pracownika banku”. Oso-
ba dzwoniąca podszywa się pod przedstawicie-
la instytucji finansowej i w trakcie rozmowy 
wyłudza dane lub sugeruje instalację ryzy-
kownych aplikacji. W ten sposób mieszkaniec 
naszego powiatu stracił spore oszczędności.

„Prawkiem” długo się 
nie cieszył

Policjanci zatrzymali pirata drogowego, który 
pędził z prędkością 105 km/h na obowiązu-
jącej „pięćdziesiątce” w Dąbrówce Górnej. 
Kierowca został ukarany wysokim mandatem.

W Gogolinie doszło 
do niecodziennej sytuacji. 
Zdarzenie miało miejsce 
5 września około godziny 
9.30. Dyżurny krapkowic-
kiej komendy policji otrzy-
mał zgłoszenie o samotnym 
dziecku, które znajdowało 
się na terenie stacji benzyno-
wej w Gogolinie. Zaskoczeni 
przechodnie szybko zareago-
wali, informując odpowied-
nie służby. Chłopczyk, który 
nie miał przy sobie żadnego 

opiekuna, wzbudził zrozu-
miałe obawy.

Policjanci natychmiast 
ruszyli na miejsce, aby usta-
lić, kim jest dziecko i gdzie 
znajduje się jego rodzina. 
Po krótkim dochodzeniu 
udało się zidenty�kować 
miejsce zamieszkania chłop-
ca. Pawełek, jak ustalono, 
opuścił dom niezauważony 
przez nikogo. W momencie, 
gdy policjanci odwozili go 
do domu, zastali tam jego 

zmartwioną matkę. Kobie-
ta przyznała, że nie wie, w 
jaki sposób dziecko mogło 
wyjść z domu. W tym cza-
sie wykonywała codzienne 
obowiązki, a pozostali do-
mownicy nie zauważyli jego 
zniknięcia.

Na szczęście, dzięki 
szybkiej reakcji osób znajdu-
jących się na stacji oraz pro-
fesjonalizmowi policjantów 
z Gogolina, małemu Paweł-
kowi nic się nie stało. Funk-

cjonariusze bezpiecznie od-
prowadzili chłopca do jego 
rodziny, co zakończyło tę hi-
storię pozytywnie. Jednakże, 
z uwagi na nieodpowiedni 
nadzór nad dzieckiem, mat-
ka chłopca może teraz stanąć 
przed sądem rodzinnym. O 
sprawie został poinformowa-
ny sąd rodzinny i nieletnich, 
który zdecyduje o dalszych 
krokach.

(mar)

3-latek w pampersie samotnie 
szedł kilometr do sklepu 

Niezwykłe zdarzenie w Gogolinie: 3-letni chłopiec niezauważony przez rodzinę opuścił dom i 
samotnie dotarł na stację benzynową. Dzięki czujności przechodniów i interwencji policjan-
tów, dziecko bezpiecznie wróciło do rodziców.

Zdarzenie miało miejsce 
w sobotę 7 września około 
godziny 15.30. 77-letni kie-
rowca (mieszkaniec Krapko-
wic) jadąc w kierunku Krap-
kowic, uderzył osobowym 
mercedesem w prawidłowo 
idącą przez przejście dla 
pieszych kobietę. 25-latka 
(mieszkanka Dąbrówki 
Górnej) doznała poważnych 

obrażeń, w tym licznych zła-
mań i stłuczeń. 

Na miejscu błyska-
wicznie pojawiły się służby 
ratunkowe. Kobieta została 
przetransportowana śmi-
głowcem LPR do szpitala w 
Opolu. Sprawca zdarzenia 
został przebadany alkoma-
tem. Mężczyzna był trzeźwy. 
Aktualnie policjanci ustalają 

dokładne przyczyny tego 
wypadku.

(mim), fot. KPP w 
Krapkowicach

Kierowca mercedesa był trzeźwy.

Dramatyczny wypadek na „krajówce”
Do groźnego wypadku doszło na drodze krajowej 45 pod Dąbrówką Górną. Mercedes potrącił 
25-latkę na przejściu dla pieszych. Kobieta doznała poważnych obrażeń. 

Zdarzenie miało miejsce 
w sobotę 7 września około 
godziny 16.30. 19-letni 
kierowca bmw (mieszkaniec 
Krapkowic) wyjeżdżając z 
ulicy Kozielskiej na Prudnic-
ką, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidło poru-

szającemu się po głównej 
drodze (Prudnickiej) moto-
cykliście. W wyniku kolizji 
kierowca jednośladu (31-let-
ni mieszkaniec Krapkowic) 
doznał obrażeń ciała. 

Uczestnicy zajścia zosta-
li przebadani alkomatem. 

Mężczyźni byli trzeźwi. 
Medycy przetransportowali 
poszkodowanego 31-latka 
do szpitala w Kędzierzynie-
-Koźlu.

(mim)

Wymusił pierwszeństwo
Do niebezpiecznego zdarzenia drogowego doszło na skrzyżowaniu ulic Kozielskiej z Prudnicką 
w Krapkowicach. W wyniku zajścia jedna osoba doznała obrażeń.

eprasa.pl 13a8420e33
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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- Został nam mniej wię-
cej miesiąc do ukończenia 
pierwszego etapu i płyn-
nie będziemy przechodzić 
do etapu drugiego, który 
obejmie instalacje wnętrze 
i prace wykończeniowe - 
mówi Rafał Dworakowski z 
Dyrekcji Grupy Medycznej 
�rmy STRABAG. 

Nowa część liczy blisko 
10 tys. metrów kwadrato-
wych, czyli więcej niż do-
tychczas miał w dyspozycji 
krapkowicki szpital.

- Czekam na moment, 
kiedy będziemy mogli oddać 
budynek pacjentom, ale też 

personelowi szpitala, bo 
wiemy,  że te puste jeszcze 
dziś pomieszczenia, wkrótce 
staną  się miejscem, gdzie 
będziemy mogli w większym 
zakresie dbać o zdrowie i 
bezpieczeństwo mieszkań-
ców - podkreśla starosta 
krapkowicki Maciej Sonik.

Umowę na rozbudowę 
szpitala podpisano w lipcu 
2023 roku. Prace trwają 
więc nieco ponad rok i tyle 
też potrwa drugi etap inwe-
stycji. 

- Z jednego z najmniej-
szych szpitali powiatowych 
w regionie, staniemy się 

jednym z największych, a za 
tym idzie mnóstwo nowych 
możliwości związanych z 
zapewnieniem dostępu do 
specjalistów, nowoczesnej 
diagnostyki i zaawansowa-
nych metod leczenia - tłu-
maczy wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, a prezes krap-
kowickiego szpitala Marcin 

Misiewicz dodaje, że nowa 
organizacja przestrzeni 
uwzględnia potrzeby pacjen-
tów, szczególnie starszych 
oraz z niepełnosprawnościa-
mi, zapewniając łatwiejszy 
dostęp do takich miejsc jak 
izba przyjęć, laboratoria i 
gabinety specjalistyczne.

Kończący się pierwszy 
etap i zarazem rozpoczy-
nający się wkrótce etap 
drugi zostały do�nansowa-
ne z Programu Inwestycji 
Strategicznych Polski Ład. 
Pierwszą dotację powiat 
otrzymał w maja 2022 roku 
w kwocie 34 mln złotych, 
drugą w 2023 roku w kwo-

cie 30 mln. Równocześnie 
z pracami w nowej części 
obiektu, prowadzone są 
prace w obecnym budynku 
szpitala, gdzie trwa między 
innymi przebudowa bloku 
operacyjnego. 

(ab)

Pierwszy etap  
rozbudowy szpitala na finiszu 

Symboliczne zawieszenie wiechy na nowej części krapkowickiego szpitala to znak, że kończy się pierwszy etap tej niezwykle ważnej inwesty-
cji. Jeszcze w styczniu mieszkańcy przejeżdżający ulicą 3 maja mogli sobie tylko wyobrażać jaka będzie rzeczywista wielkość powstającego 
skrzydła. Teraz czterokondygnacyjny obiekt prezentuje się już w pełnej okazałości. Wkrótce rozpoczną się prace wewnątrz. 

eprasa.pl 13a8420e33
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Urzędnicza katorga
A już się wydawało, że jest lepiej. Urzędy stanęły twarzą do 

klienta, sprawniej załatwia się sprawy, a procedury są uproszczo-
ne i jasne. Tymczasem nic bardziej mylnego. Urzędnicza katorga 
trwa, i to na każdym szczeblu. Poruszałem ten temat już kilka razy. 
Staram się zrozumieć rolę administracji samorządowej, rządowej 
i choćby sądowej w tym kraju. Bez niej, ojczyzna nie mogłaby 
funkcjonować, podobnież zresztą jak w innych cywilizowanych 
państwach. 

A jednak często zżymam się na przejawy nadmiernego forma-
lizmu i przerostu zatrudnienia na państwowych posadach przeróż-
nej maści urzędników. To około miliona zatrudnionych w całej 
Polsce. Bo też wiele instytucji państwowych, jak choćby policja czy 
sądy, nie mówiąc już o służbie zdrowia, stało się jakoby urzędami, 
gdzie obowiązują procedury, podania, zawiłe formularze i inne 
głupoty, a praca biurkowa powoli zastępuje tę merytoryczną. Bo 
pracownik państwowy musi się zabezpieczyć ze wszystkich stron, a 
najlepiej uzbroić w papiery. Wtedy obywatel – petent stoi z góry na 
przegranej pozycji. Bo urzędnik jest bardzo ważny. Ba ważniejszy 
niż mąż czy żona, bo z nim nie warto się kłócić, bowiem ty bied-
ny człowiecze, możesz nie dopełnić jakiejś formalności i klops z 
załatwienia sprawy. I na nic ta cała komputeryzacja i sztuczna inte-
ligencja. Ważne jest papierowe archiwum i podpisany dokument, 
niekoniecznie elektronicznie. 

Żeby dopełnić czary goryczy, zacząłem liczyć, ile w Polsce 
jest rozmaitych urzędów. Np. ministerstw, centrali, związków, 
urzędów wojewódzkich, marszałkowskich (a w niektórych woje-
wództwach są po dwa), sądów (to ci dopiero urzędy!), urzędów 
miar, jakichś Izb Rolniczych, Gospodarczych, Agend, urzędów 
kontrolnych (i tych jest masa, a czasami nie mamy nawet pojęcia 
o ich istnieniu), urzędów administracji samorządowej – często się 
dublujących, administracja w koncernach przemysłowych, urzędy 
pomocy społecznej. No setki po prostu. Urzędy otaczają i osaczają 
nas zewsząd. Zadać sobie należy pytanie, czy od ilości urzędów i 
urzędników zależy sprawne funkcjonowanie i zasobność państwa? 
A może jest wręcz przeciwnie? Bo któż utrzymuje te wszystkie 
urzędy i wypłaca pensje urzędnikom – wiadomo budżet państwa, 
na który w głównej mierze składają się podatki, płacone przez �r-
my i przedsiębiorców oraz niektórych obywateli.

 I ci oczekiwaliby empatycznych urzędników, pomocnych 
w załatwianiu nieraz skomplikowanych spraw, a nade wszystko 
sprawności i szybkości w podejmowaniu i wydawaniu decyzji. To 
po pierwsze, a po drugie, jakże frustrującym i denerwującym jest 
fakt, że większość urzędów to zarabiające w jakimś tam stopniu 
przedsiębiorstwa. No bo za wiele urzędniczych czynności musimy 
zapłacić. A to w formie opłaty skarbowej, jakiego znaczka czy innej 
formy płatności. I ja się grzecznie pytam dlaczego ma płacić za 
decyzję w sądzie, np. o zaświadczeniu o niekaralności czy wykreśle-
niu hipoteki? Toż już niejako raz zapłaciłem w postaci łupieżczych 
podatków. Płacę więc dwa razy i państwo jest wobec takich jak ja 
niesprawiedliwe.  To wszystko jeszcze nic, bo teraz jedną sprawę 
niejako można załatwić w sądzie „od ręki”, a na inną, prostą de-
cyzję, za którą sowicie zapłaciliśmy, czeka się pół roku, choć nie 
potrzebuje ona, rozpraw, adwokatów, mów itp. To zwykła urzęd-
nicza czynność i spojrzenie w dokumenty tudzież przystawienie 
urzędniczego stempla.

 Za to kłótnie w polskim sądownictwie są na porządku dzien-
nym. Inną, chyba najbardziej zbiurokratyzowaną instytucją w tym 
kraju jest Zakład Ubezpieczeń Społecznych, gdzie urzędników 
moc, a sprawy idą jak po grudzie. Zapewne doświadczyli tego 
choćby ci, którzy przeszli na emeryturę, a pracowali u kilku praco-
dawców, np. w spółdzielniach pracy czy �rmach prywatnych. I te 
�rmy przed laty wpłacały solennie składki za pracownika, ale imć 
wielmożny pan ZUS je zagubił. Więc teraz człowieku udowad-
niaj, że nie jesteś koniem. Pisz do archiwów, jak je zlokalizujesz, 
opłać tam za odpis ze swoich starych świadectw pracy – no bo je 
nieopatrznie zgubiłeś. A potem ZUS i tak zabierze ci owe odpisy, 
żebyś przypadkiem nadal nic nie miał i tak zagmatwanie policzy 
emeryturę, że można się popłakać z rozpaczy. I ja nie rozumiem, 
od czego jest ta instytucja. Bo jak przedsiębiorca nie opłaci w da-
nym miesiącu ZUS-owskich składek, to ściga go komornik, a jak 
ZUS zgubi swoją dokumentację – to jest niewinny i winę zwala 
na człowieczka. 

Zastanawiam się od dawna, czy urzędy mogłyby być sprywa-
tyzowane, wedle jakichś ściśle wyznaczonych przepisów i reguł. 
Zatrudnienie tamże zmniejszyłoby się o połowę, skończyłyby się 
nadużycia, rozdmuchane roszczenia i oczekiwania wobec praco-
dawcy, oszustwa,  zredukowano by L4, jakieś XIII i XIV pensje, 
jakby rok miał czternaście miesięcy, święta branżowe, oddawanie 
wolnych dni i niemoc, jak zabraknie pani Lodzi, to pani Kazia już 
nic nie może i trzeba czekać, aż Lodzia wydobrzeje albo wygrzeje 
się na piaskach greckich plaż. Do kitu to wszystko. Chyba nie mu-
simy się na to godzić…

 Wawrzyniec Jasiński

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Usługi koszenia ku-
kurydzy sieczkarnia 
koszenie kukurydzy 

sieczkarnią Claas  
Jaguar 930- 6 rzędową.  
Kontakt 797-010-015
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Zaproszeni nauczyciele 
złożyli w obecności burmi-
strza Krapkowic uroczyste 
ślubowanie w związku 
z nadaniem im stopnia 
nauczyciela mianowane-
go. Wśród mianowanych 
nauczyciel znaleźli się: 
nauczyciel wychowania 
przedszkolnego i edukacji 
wczesnoszkolnej w  Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
nr 4 w Krapkowicach  An-
gelika Lepich, nauczyciel 

edukacji wczesnoszkolnej 
i informatyki w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym nr 
4 w Krapkowicach  Izabela 
Wachtl, nauczyciel biologii, 
pedagog i terapeuta pedago-
giczny w Publicznej Sporto-
wej Szkole Podstawowej nr 
5 w Krapkowicach  Paulina 
Zdyb, logopeda i terapeuta 
pedagogiczny w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym nr 
3 w Rogowie Opolskim Ju-
styna Gwoździk-Rochowiak, 

nauczyciel wychowania 
przedszkolnego i pedagog 
specjalny w Przedszkolu 
Publicznym nr 8 w Krap-
kowicach  Martina Herdzin, 
nauczyciel wychowania 
przedszkolnego w Przed-
szkolu Publicznym nr 8 w 
Krapkowicach  Magdalena 
Wawrzos.

Po odebraniu ślubowania 
pedagodzy otrzymali akty 
nadania stopnia nauczyciela 
mianowanego. Uzyskanie 
kolejnego   stopnia awansu 
zawodowego, to dla na-
uczycieli dalszy etap kariery 
zawodowej, stanowiący 
podsumowanie dotychcza-
sowego okresu pracy. Po 
odbyciu stażu oraz zdaniu 
egzaminu przed komisją 
egzaminacyjną, nauczyciele 
uzyskują wyższy stopień 
awansu zawodowego, który 
wiąże się z możliwością dal-
szego rozwoju zawodowego, 
co niewątpliwie przyczynia 
się do podniesienia jakości 
kształcenia.

(matt), fot. gmina 
Krapkowice 

To podczas tego święta 
nawiązuje się do dawnych 
zwyczajów. Dla mieszkańców 
podtrzymywanie tej trady-
cji ma duże znaczenie. W 
niedzielę 25 sierpnia przez 
Żywocice przejechał z tej 
okazji dożynkowy korowód z 
pięknymi koronami żniwny-
mi z Żywocic i Pietnej. Każda 
z nich robiła spore wrażenie. 
Święto było doskonałą okazją 
do integracji, spotkań i do-
brej zabawy, a także docenie-
nia rolników i wyrażenia im 
wdzięczności za ciężką pracę 
na polach. Organizatorzy tej 
okolicznościowej imprezy za-
dbali o wiele atrakcji. Całość 

zakończyła zabawa taneczna 
z DJ-em. Oby kolejny rok 
ob�tował w dobre zbiory i 
pozwolił wszystkim znowu 

spotkać się na tradycyjnym 
świętowaniu.  

(matt), fot. Fb Żywocice 

Nauczyciele  
z wyższym stopniem 

30 sierpnia w Urzędzie Miasta i Gminy w Krapkowicach odbyła się 
uroczystość nadania aktów mianowania nauczycielom szkół i przed-
szkoli gminy Krapkowice. Na uroczystość zostali zaproszeni nauczy-
ciele, którzy w  czerwcu br. zdawali  egzamin na nauczyciela miano-
wanego.

30 sierpnia odbyła się uroczystość nadania aktów 
mianowania nauczycielom szkół i przedszkoli gminy 
Krapkowice. 

Od myszy do cesarza 
wszyscy żyją z gospodarza 
Mieszkańcy Żywocic dziękowali  za zebrane plony ziemi. 25 sierpnia 
odbyły się oficjalne obchody dożynek wiejsko-parafialnych. 

O�cjalne obchody dożynek wiejsko-para�alnych w Żywocicach odbyły się 25 sierpnia. 

W barwnym korowodzie dożynkowym przeszli za-
równo dorośli i dzieci.

 Ważny krok w stronę budowy  
Mostu Południowego w Krapkowicach 

Dokończenie ze str. 1.

Most Południowy bę-
dzie trzecim łącznikiem nad 
Odrą w tej części wojewódz-
twa opolskiego. Minister-
stwo Infrastruktury udzieli 
samorządom Krapkowic i 
Gogolina dotacji dla przed-
miotowej inwestycji w wyso-
kości 192 mln zł.

- Mosty łączą, bardzo się 
cieszę, że wydarzenie, któ-
rego symbolem i znakiem 
przewodnim jest most, który 
będzie łączył dwie gminy, łą-
czył dwa samorządy i będzie 
łączył mieszkańców obu 
terenów nad Odrą  – mówił 
wiceminister infrastruktury 
Stanisław Bukowiec. – Gdy-
by nie współpraca między 
dwoma samorządami pew-
nie do tej inicjatywy by nie 
doszło. Gratuluję władzom 
samorządowym zarówno 
Krapkowic jak i Gogolina, 
że potra�ą połączyć siły we 
wspólnym mierzeniu się z 
tymi wyzwaniami. 

Budowa mostu przede 
wszystkim poprawi bezpie-

czeństwo ruchu i pomoże 
w wyprowadzeniu ciężkiego 
transportu drogowego z cen-
trum miasta.

- Dotacja na budo-
wę tego mostu wynika z 
potrzebny rozwoju tego 
regionu – mówił wicemini-
ster. – Po drugie samorządy, 
zarówno Krapkowic jak i 
Gogolina wspólnie przygo-
towały tę inicjatywę, doku-
mentację i ten projekt był na 
tyle zaawansowany, dobry 
i odpowiadający zapotrze-
bowaniem społecznym, że 
został zaakceptowany przez 
Ministerstwo Infrastruktury.  

Podczas spotkania mów-
cy kilkukrotnie podkreślali 
także, że konstrukcja Mostu 
Południowego będzie bardzo 
solidna, tak aby mogła wy-
trzymać również działania 
obronne i wojskowe. 

- Taka jest w tej chwili 
polityka, aby obiekty infra-
struktury drogowej i mosto-
wej również przewidywały 
takie sytuacje – dodał Stani-

sław Bukowiec. – 192 mln 
złotych to koszt do�nanso-
wania tego zadania.  

Inwestycja 
strategiczna i ważna 

Most będzie spełniał 
wszystkie standardy NATO 
dla ruchu ciężkiego sprzętu 
wojskowego i będzie jedy-
ną przeprawą tego typu od 
Opola do Kędzierzyna-Koź-
la. Stąd też wartość zadania. 
Kosztorys całkowity opiewa 
na blisko 240 mln zł.

- Spełniają się marzenia 
przedwojenne i powojenne 
mieszkańców Gogolina, 
mieszkańców powiatu Krap-
kowickiego i wszystkich 
tych, którzy marzyli o tym 
żeby usprawnić komunika-
cję i podnieś bezpieczeństwo 
ruchu – mówił poseł Tomasz 
Kostuś.    

Małymi krokami do 
celu 

Realizacja przedsięwzię-
cia jest możliwa również 
dzięki wyrażeniu zgody 

przez Państwowe Gospodar-
stwo Wodne Wody Polskie 
w Gliwicach dla planowa-
nego przebiegu mostu. W 
przeciwnym razie rozpo-
częcie inwestycji zostałoby 
znacząco odsunięte w czasie 
lub skrajnie – nie byłoby 
możliwe. Wszystko ze wzglę-
du na warianty lokalizacji 
przeprawy, zaproponowane 
w dokumentacji projekto-
wej. Jeden z nich zakładał 
trasę mostu przez Odrę w 
kolizji ze śluzą Krapkowice. 
Z uwagi na względy bezpie-
czeństwa zarówno użytkow-
ników nowego mostu, jak i 
drogi wodnej oraz trwałość 
projektu – śluza Krapkowice 
została poddana komplekso-
wej modernizacji w ramach 
zadania pn. „Modernizacja 
śluzy oraz sterowni na stop-
niu wodnym Krapkowice 
wraz z przebudową awanpor-
tów”, do�nansowanego ze 
środków Unii Europejskiej, 
wybór tej koncepcji nie był 
możliwy. Przeszkodą dla 
kolejnego wariantu był także 
obszar cenny przyrodniczo 
(Łęgi Żywocickie), przez te-
ren którego nie można było 
poprowadzić inwestycji. W 

tym świetle PGW Wody 
Polskie w Gliwicach pozy-
tywnie odniosły się do kon-
cepcji przebiegu inwestycji, 
zakładającego lokalizację 
mostu w sąsiedztwie sekto-
rowego jazu odrzańskiego 
w Krapkowicach. Zrealizo-
wany zostanie więc wariant 
budowy mostu z lokalizacją 
poniżej jazu piętrzącego i 
śluz obiektu hydrotechnicz-
nego Krapkowice. Wody 
Polskie w Gliwicach, jako 
administrator rzeki Odry 
oraz znajdujących się na niej 
obiektów hydrotechnicz-
nych, uzgodnił w tej wersji 
wykonanie jednego z �larów 
mostu w konstrukcji dolne-
go wału rozdzielczego po-
między jazem i śluzami. To 
rozwiązanie będzie wyma-
gało spełnienia określonych 
warunków oraz dalszych 
szczegółowych uzgodnień a 
także zaangażowania PGW 
WP w Gliwicach na etapie 
realizacji prac budowlanych. 
Specjaliści Wód Polskich w 
Gliwicach, w ramach swo-
ich kompetencji pozostają 
w gotowości, by wspierać 
merytorycznie inwestora 
przedsięwzięcia budowy 

Mostu Południowego w 
Krapkowicach.

Kwadrans na 
realizację sprawy 
Nowa przeprawa mo-

stowa będzie składała się z 
części mostowej o długości 
ok. 600 metrów, 2,5 km 
dróg dojazdowych i dwóch 
rond na drodze krajowej nr 
45 i drodze wojewódzkiej nr 
423. W ciągu dróg zaplano-
wano również wiadukt nad 
ulicą Chrobrego. 

- Ten most pozwoli stwo-
rzyć z Gogolina i Krapkowic 
takie miasta piętnastominu-
towe, czyli miasta, których 
mieszkańcy mają możliwość 
realizacji wszystkich swoich 
najważniejszych potrzeb w 
czasie 15  minut od wyjścia 
z domu - mówił burmistrz 
Gogolina Krzysztof Reinert. 
– Poprawi on mieszkań-
com dostępność do usług. 
Bo choć są dwa oddzielne 
samorządy, to wspólna jest 
aglomeracja.

Planowane zakończenie 
inwestycji to czerwiec 2029 
roku.

Mateusz Dąbrowski
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Z Sandrą Strużyną, kierownikiem Centrum Kompleksowej Fizjoterapii S-Medica w Krapkowicach, rozmawia Dominika Bassek.

Twoje zdrowie – nasz cel

- Czym jest �zjoterapia?

- Współczesna interdyscypli-
narna �zjoterapia to kompleksowa 
dziedzina medycyny, która inte-
gruje różne specjalizacje w celu 
holistycznego podejścia do lecze-
nia i poprawy funkcji ruchowych 
pacjentów. Jest to nie tylko zestaw 
technik manualnych, takich jak 
masaż czy terapia manualna, ale 
także obejmuje szerokie spektrum 
metod diagnostycznych, tera-
peutycznych oraz edukacyjnych, 
które są stosowane we współpracy 
z innymi dziedzinami medycyny, 
takimi jak neurologia, ortopedia, 
ginekologia, stomatologia a nawet 
psychologia.

- Bardzo dużo dziedzin me-
dycyny… Dlaczego konieczny 
jest tak szeroki zespół specjali-
stów medycznych?

- W Centrum Kompleksowej 
Fizjoterapii S-Medica bazujemy 
na dowodach naukowych (evi-
dence-based practice) i indywidu-
alnym podejściu do pacjenta, co 
oznacza, że terapie są dostosowane 
do specy�cznych potrzeb, warun-
ków zdrowotnych i celów pacjen-
ta. Specjaliści z różnych dziedzin 
współpracują, aby zapewnić 
najbardziej efektywne leczenie, 
co może obejmować programy 
rehabilitacji ruchowej, ćwiczenia 
terapeutyczne, �zykoterapię, a 
także doradztwo dotyczące stylu 
życia i ergonomii.

Celem interdyscyplinarnej 
�zjoterapii jest nie tylko złagodze-
nie bólu czy przywrócenie funkcji, 
ale także długoterminowa popra-
wa jakości życia pacjenta poprzez 

edukację i zapobieganie przyszłym 
urazom. Dzięki temu podejściu, 
�zjoterapia staje się kluczowym 
elementem w leczeniu schorzeń 
przewlekłych, rehabilitacji po 
operacjach, a także w poprawie 
kondycji �zycznej i psychicznej 
osób w różnym wieku.

- Brzmi to bardzo skom-
plikowanie… Jak wygląda etap 
planowania takiego leczenia?

- Wszystko zależy od in-
dywidualnych potrzeb danego 
pacjenta. Z naszego wieloletniego 

doświadczenia wynika, że podsta-
wą jest dokładna i szczegółowa 
diagnostyka oraz postawienie 
diagnozy oraz zaplanowanie nie 
tylko leczenia stacjonarnego, ale 
przygotowania również planów 
pro�laktycznych i zaleceń np. w 
postaci ćwiczeń, które pacjent 
będzie sam wykonywał w domu. 

- Zgłaszam się do Państwa 
z bólem ramienia. Jak wygląda 
pierwsza wizyta w S-Medica? 
Czego mogę się spodziewać jako 
nowy pacjent?

- Pierwsza wizyta jest naj-
ważniejsza. Pacjent otrzymuje 
do wypełnienia ankietę wstępną, 
gdzie odpowiada na pytania od-
nośnie chorób współistniejących, 
przebytych urazów oraz zabiegów 
operacyjnych, przyjmowanych 
leków itp. Zachęcamy aby pacjent 
przedstawił nam (jeśli posiada) 
poprzednie badania obrazowe w 

postaci zdjęć rtg, usg, konsultacje 
specjalistyczne np. ostatnie wizyty 
u ortopedy. Każda informacja 
jest na wagę złota, gdyż pozwala 
na dokładne ustalenie historii 
medycznej pacjenta. Jednocze-
śnie tak samo ważny jest wywiad 
medyczny, w postaci rozmowy �-
zjoterapeuty z pacjentem. Pytamy 
m.in. o charakter wykonywanej 
pracy, styl życia, aktywność spor-
tową (lub jej brak). Wszystko co 
robimy może mieć wpływ na na-
szą kondycję medyczną, napięcia 

mięśniowe, postawę i prowadzić 
do stanu, który będzie wymagał 
leczenia. Kolejnym etapem jest 
badanie �zykalne czyli sprawdza-
my ułożenie ciała, w jaki sposób 
pacjent się porusza. Badamy rów-
nież zakres ruchomości stawów, 
sprawdzamy za pomocą testów 
funkcjonalnych różne możliwości, 
które prowadzą do diagnozy. 

- W jaki sposób ustalacie 
indywidualny plan rehabilitacji 
dla każdego pacjenta? Jak często 
powinnam przychodzić na wizy-
ty by zobaczyć ich efekt?

- Sukces leczenia polega na 
ścisłej współpracy między spe-
cjalistą a pacjentem. Pytamy o 
oczekiwania, nie tylko dotyczące 
ulgi w bólu (tego przykładowego 
ramienia) ale również komfortu 
funkcjonowania całego ciała np. 
zwiększenia ruchomości bioder, 
czy ulgi w zakresie bólów stawo-
wych, mięśni twarzy czy bioder. 
Ustalamy razem z pacjentem cel, 
do którego dążymy oraz pro-
ponujemy metody, które będą 
akceptowalne i komfortowe dla 
pacjenta np. pod kątem ustalenia 
harmonogramu wizyt względem 
możliwości czasowych pacjenta. 

- To zapewne kwestia zależ-
na od dolegliwości pacjenta, ale 
czy jedna wizyta wystarczy na 
poprawę samopoczucia?

- Wszystko zależy od złożo-
ności problemu. Prawie nigdy nie 
jest tak, że boli tylko ten przykła-
dowy bark – taki problem może 
wynikać z wady postawy, którą w 
toku terapii musimy naprawić.  
W zależności od potrzeb pacjenta 
terapia może polegać na doraźnych 
wizytach, a w tych złożonych i 
skomplikowanych przypadkach 
może potrwać kilka miesięcy. Jedna 
wizyta też jest w stanie już popra-
wić jakość życia pacjenta i staramy 
się zrobić wszystko, by poczuł ulgę. 

- Kiedyś jedyna �zjoterapia 
to były prądy, lasery czy masaże 
lecznicze. Jak wygląda to w Cen-
trum Kompleksowej Fizjotera-
pii S-Medica?

- Faktycznie zgłaszają się do 
nas pacjenci, którzy kiedyś od 
lekarzy otrzymali zalecenia na 
terapię prądami, laserami i to im 
wtedy pomogło. My oczywiście 
dysponujemy tymi zabiegami, ale 
wyróżnia nas przede wszystkim 
to, że nasze podejście w �zjotera-
pii jest szersze. Wyróżnia nas to 
całościowe i wielospecjalistyczne 
podejście do pacjenta, ponieważ 
ugla w bólu oraz poprawa kom-
fortu wymaga dokładnej diagnozy 
i specjalistycznego leczenia. 

- Czasem pacjenci mogą być 
zdziwieni taką diagnozą…

- Tak, dlatego partnerskie 
podejście, komunikacja i edukacja 
pacjenta we wspólnym leczeniu 
jest istotna. Nie jest sztuką napi-
sanie medycznych stwierdzeń na 
kartce papieru i zostawienie pa-
cjenta z „łacińskimi wyrażeniami”. 
Chcemy aby pacjent zrozumiał 
istotę problemu i aktywnie uczest-
niczył w każdej terapii, którą 
wspólnie ustalimy. 

- Przydatni są pewnie w tej 
kwestii także inni specjaliści.  

- Oczywiście. Centrum Kom-
pleksowej Fizjoterapii S-Medica 
tworzą specjaliści z różnych dzie-
dzin medycznych. Najczęściej 
są to konsultacje ortopedyczne, 
bo wiadomo, najczęściej mamy 
problemy z układem ruchu. Są 
też konsultacje osteopatyczne 
czyli, gdy pacjent ma problemy 
z narządami wewnętrznymi, 
również możemy mu pomóc za 
pośrednictwem manipulacji sta-
wów, technik mięśniowo-powię-
ziowych czy mobilizacji tkanek 
miękkich.

- Nieoceniona nie jest tylko 
pomoc specjalistów, ale także 
samych pacjentów. Jakie znacze-
nie ma dla Państwa współpraca 
z pacjentem? Jakie korzyści to 
niesie?

- Współpraca pacjenta pod-
czas terapii jest niesamowicie 
istotna. Wizyta trwa mniej więcej 
do godziny, ale to jest tylko ta go-
dzina. Cała reszta dnia jest bardzo 
ważna, więc zależy nam na współ-
pracy. Jeśli faktycznie pacjent nie 
współpracuje, wykonuje nadal 
pozycje nieprawidłowe, albo w 
dniu terapii umyje 20 okien bo 
zbliżają się święta, to tego efektu 
nie będzie. Dlatego szczególnie 
w dniu terapii zalecamy, by nie 
wykonywać zbyt intensywnej 

pracy �zycznej. W przypadku 
masażu również bardzo istotna 
jest na przykład temperatura na 
zewnątrz, by pacjenta nie przewia-
ło. To wszystko jest istotne i u nas 
zawsze pacjent otrzymuje infor-
mację, co jest w jego przypadku 
najważniejsze. Również jeśli cho-
dzi o zalecenia ćwiczeń w domu i 
wizyty kontrolne. Utożsamiamy 
się z pacjentem i chcemy, żeby 
czuł się u nas dobrze i wiedział, 
że zawsze może liczyć na wspar-
cie z naszej strony. Jesteśmy na 
to otwarci.

- Z jakimi dolegliwościami 
przychodzą obecnie pacjenci? 
Co jest taką, można powiedzieć, 
plagą naszych czasów?

- Przede wszystkim zgłaszają 
się do nas pacjenci bólowi, napię-
ciowi. Jest to związane z tempem 
życia, które prowadzimy oraz 
rodzajem wykonywanej pracy. 
Mamy również wiele problemów 
właśnie z narządami wewnętrz-

nymi, pokroju re�uksu żołądka i 
tak dalej, co również jest związane 
ze stresem i z tym w jaki sposób 
żyjemy. 

- Czy terapia opiera się 
tylko na zajęciach indywidual-
nych, czy jest możliwość by w 
Centrum Kompleksowej Fizjo-
terapii S-Medica brać udział w 
zajęciach grupowych?

- Jak najbardziej oferujemy 
terapie indywidualne, ale także 
mamy stałe grupy np. dla osób 
50+ z podobnymi schorzeniami. 
Widzę, że jest to dla nich bardzo 
świetna odskocznia, bo faktycznie 
nie zawsze pacjent jest w stanie 
się zmobilizować sam do tych 
ćwiczeń w domu. Na podstawie 
grupy tworzą się relacje, oni się 
spotykają też towarzysko poza 
naszym gabinetem i to jest bar-
dzo budujące. Chcemy stworzyć 
grupy pacjentów z podobnymi 
dolegliwościami i podobnymi 
dysfunkcjami, jak na przykład 
bóle kręgosłupa czy kolana, po-
nieważ dla każdej z grup ćwiczenia 
będą inne, dostosowane. Zajęcia 
są prowadzone w bardzo fajnej 
atmosferze. Jest muzyka, mamy 

dużo różnych sprzętów do ćwi-
czeń i odpowiednią podłogę, żeby 
to wszystko było dostosowane do 
naszych stawów. 

- Czy oferujecie Państwo 
również porady dotyczące pro�-
laktyki, aby zapobiec przyszłym 
urazom lub problemom zdro-
wotnym?

- Oczywiście. Wizyty pro�lak-
tyczne są ustalone w planie wizyt. 
Są tacy pacjenci, którzy odczuwają 
dolegliwości ze względu na pracę 
jaką wykonują i nie są w stanie 
zmienić tej pracy. W takich przy-
padkach zachęcamy, żeby przynaj-
mniej raz w miesiącu przyjść na 
wizytę, by zapobiec ponownemu 
wystąpieniu bólu. To także okazja, 
by jeszcze bardziej poznać pacjen-
ta i wprowadzić takie rozwiązania, 
by dana dolegliwość nie wróciła. 
Sami pacjenci chwalą też te wizyty 
pro�laktyczne, bo po prostu czują 
się lepiej i mają rękę na pulsie, jeśli 
chodzi o swój stan zdrowia.

- Centrum Kompleksowej 
Fizjoterapii S-Medica zmieniło 
niedawno lokalizację na ścisłe 
centrum Krapkowic, ponieważ 
znajduje się teraz przy ulicy Pru-
dnickiej 11. To zapewne spore 
ułatwienie dla pacjentów.

- Tak. Miejsce jest naprawdę 
dobre, mamy w końcu dużo prze-
strzeni, dużo więcej gabinetów 
niż w poprzedniej lokalizacji oraz 
wygodne szatnie dla pacjentów. 
Rozwijamy także nasze usługi i  
dysponujemy najnowocześniej-
szym sprzętem do diagnostyki 
oraz rehabilitacji.

- Podsumowując, dlacze-
go miałabym wybrać akurat 
Centrum Kompleksowej Fizjo-
terapii S-Medica, by się mną 
zaopiekowano?

- Myślę, że nasze motto, któ-
rym się kierujemy jest odpowie-
dzią na to pytanie, czyli „Twoje 
zdrowie – nasz cel”. To jak najbar-
dziej pozbycie się bólu, ale przede 
wszystkim uświadomienie sobie 
sedna problemu i kompleksowe 
podejście do pacjenta. Zrobimy 
wszystko, żeby pacjentowi pomóc. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Ostatnimi czasy podejście do fizjoterapii ulega znaczącym zmianom. Coraz więcej osób zastanawia się, czym tak naprawdę jest fizjoterapia. 
Czy to tylko masaż, forma leczenia, a może po prostu kolejny rodzaj zabiegu? W społeczeństwie narastają pytania i wątpliwości dotyczące 
rzeczywistej roli fizjoterapii w procesie zdrowienia. Dlatego dzisiaj chcemy przyjrzeć się bliżej temu, czym tak naprawdę jest fizjoterapia, 
jakie są jej podstawy i jak może wpłynąć na nasze zdrowie. Aby rozwiać te wątpliwości, rozmawiamy z Sandrą Strużyną, kierownikiem Centrum 
Kompleksowej Fizjoterapii S-Medica w Krapkowicach, doświadczoną specjalistką w dziedzinie rehabilitacji i fizjoterapii, która pomoże nam 
zrozumieć, czym jest ta dynamicznie rozwijająca się dziedzina medycyny.

Wyróżnia nas to całościowe i wielo-
specjalistyczne podejście do pacjenta, 
ponieważ ulga w bólu oraz poprawa 
komfortu wymaga dokładnej diagno-

zy i specjalistycznego leczenia. 

Utożsamiamy się z pacjentem  
i chcemy, żeby czuł się u nas dobrze  

i wiedział, że zawsze może liczyć  
na wsparcie z naszej strony. 

Jesteśmy na to otwarci.

Nasze motto, którym się kierujemy to „Twoje zdrowie – 
nasz cel”.
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wykonaniu Mikołaja Reya 
z programu „Master Chef” 
oraz Lutza Zimermanna z 
Gogolina. Ponadto sporym 
zainteresowaniem cieszyła 
się biesiada z humorem i 
piosenką. Atrakcji jak co 
roku nie brakowało.

Wieczorną porą miało 
miejsce ogłoszenie wyników 
w poszczególnych katego-
riach dożynkowych oraz 
wręczenie dyplomów i na-
gród w konkursie dożynko-
wym. Następnie przed pu-
blicznością wystąpił zespół 
An Dreo e Karina – Amore 
per l’italia, który wykonał 
największe włoskie przeboje. 

Poza tym nie zabrakło 
również licznych stoisk 
gastronomicznych i kącika 
z grami zabawami i dmu-
chańcami dla dzieci.

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl

Michał Mandola, 
 fot. gmina Gogolin

PaNORAMA w GOGOLINIE

Interwencję w tej sprawie zgłosił nam jeden z miesz-
kańców Gogolina (dane do wiadomości redakcji).

- Musiałem dopompować powietrze w oponach, 
więc uznałem, że podjadę do centrum przesiadkowe-
go, bo wydawało mi się, że w stacji naprawy rowerów 
pompka będzie – tłumaczy interweniujący.

Niestety mieszkaniec Gogolina się rozczarował. W 
środku stacji pompki nie było.

- Cóż, machnąłem ręką i pojechałem do szwagra 
mieszkającego w okolicy dopompować powietrze – 
dodaje interweniujący.

Mamy nadzieję, że po naszej interwencji pompka 
zostanie zamontowana w stacji. 

wysł. (mim), fot. czytelnik

Celem rady ma być 
współpraca z burmistrzem 
Gogolina w zakresie zwią-
zanym z ekologią, eduka-
cją ekologiczną, ochroną 
przyrody, kształtowaniem 
i utrzymaniem terenów 
zielonych, wprowadzaniem 
rozwiązań ekologicznych 
w funkcjonowaniu gminy 
Gogolin oraz ochroną praw 
zwierząt.

W skład rady ma wejść 
od 6 do 12 członków, a ka-
dencja organu doradczego 
ma trwać 5 lat.

„Członkami rady mogą 
być osoby zaangażowane w 
ochronę lokalnych zasobów 
przyrodniczych, posiadające 
doświadczenie w dziedzi-
nie ochrony środowiska, 
uczestniczące w realizacji 
projektów środowiskowych 
lub posiadające wykształce-
nie tematyczne” – tłumaczą 
gogolińscy urzędnicy.

Zgłoszenie kandydata do 
rady odbywa się poprzez wy-
pełnienie i złożenie formu-
larza zgłoszeniowego. Wzór 
dostępny jest na stronie in-
ternetowej gminy Gogolin. 

„Formularz może być 
złożony w następujących 
formach: osobiście, wysła-
ny pocztą lub kurierem na 
adres urzędu lub za pomo-
cą elektronicznej skrzynki 
podawczej ePUAP, przy 
czym o zachowaniu termi-
nu decyduje data wpływu 
formularza. Zgłoszenia zło-
żone po terminie nie podle-
gają rozpatrzeniu” – dodają 
urzędnicy.

Termin zgłaszania kan-
dydatów upływa 12 września 
o godzinie 15.30.

(mim)

Z myślą o ekologii
Urząd Miejski w Gogolinie ogłasza nabór kandydatów na członków 
Rady ds. Ekologii. Zgłoszenia przyjmowane są do 12 września.

Przydałaby się 
pompka…

Czegoś brakuje…
Przy Centrum Przesiadkowym w Gogolinie znajduje się samoobsługo-
wa stacja naprawy rowerów. Szkoda tylko, że brakuje w niej pompki.

Tegoroczne święto plo-
nów poprzedziła biesiada 
śląsko-bawarska, którą 
zorganizowano w sobotę 
7 września na Placu Bene-
dyktyńskim w Gogolinie. 
Wydarzenie rozpoczęło się o 
godzinie 18.00. Zgromadzo-
nych gości bawiły zespoły 
HaNuta oraz Solidaris Brass. 
Na stołach królował złocisty 
trunek oraz inne smakoły-
ki. Zabawa była przednia i 
trwała do późnych godzin 
wieczornych.

Tradycyjny gogoliński 
żniwniok odbył się w nie-

dzielę 8 września. Wszystko 
zaczęło się uroczystą mszą 
świętą dziękczynną w in-
tencji wszystkich rolników i 
ich rodzin z gminy Gogolin. 
Celebra sprawowana była 
w kościele para�alnym pod 
wezwaniem NSPJ w Gogo-
linie.

Popołudniową porą za-
czął się formować korowód 
dożynkowy. Orszak na czele 
z górażdżańską orkiestrą dętą 
wyruszył z ulicy Szkolnej na 
Plac Benedyktyński ulicami 
Wyzwolenia, Kościelną i św. 
Urbana.

Później rozpoczął się o�-
cjalny program święta plo-
nów. Przybyli goście zostali 
przywitani przez burmistrza 
Gogolina Krzysztofa Reiner-
ta. Tradycyjnie starostowie 
dożynkowi (a w tym roku 
byli nimi państwo Urszula 
i Hubert Konieczni) prze-
kazali też bochen chleba na 
ręce włodarza miasta i gmi-
ny. Tuż po tym rozpoczęła 
się część artystyczna wyda-
rzenia. 

Hitem dnia było „ku-
linarne show z duetem”, 
czyli pokaz gotowania w 

W podziękowaniu za tegoroczne plony
W miniony weekend odbył się tradycyjny gogoliński żniwniok. Wydarzeniu patronował „Tygodnik Krapkowicki”.

Tegoroczne święto plonów poprzedziła biesiada śląsko-bawarska, którą zorgani-
zowano w sobotę 7 września na Placu Benedyktyńskim w Gogolinie.

Uniwersytet Trzeciego Wieku też szedł w korowodzie dożynkowym.A to już pokaźna grupa z DSS Kamionek.

Pomysłowość mieszkańców Kamienia Śląskiego nie 
zna granic.

Tłumy gości podziwiały korowód dożynkowy.

eprasa.pl 13a8420e33



Nr 37 (1374) 10 września 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 9

Korona żniwna wykonana przez mieszkańców Odrowąża zajęła II 
miejsce na tegorocznych dożynkach wojewódzkich w Białej w ka-
tegorii „korony dożynkowe ziarnkowe oraz prace plastyczne”. Wy-
darzenie miało miejsce w minioną niedzielę 8 września. Za trud 
włożony w wykonaną pracę sołectwo otrzymało 2500 zł od urzędu 
marszałkowskiego.

(mim), fot. Sabina Gorzkulla

Dożynki to czas, pod-
czas którego nawiązuje się 
do dawnych zwyczajów. 
Dla mieszkańców Choruli 
podtrzymywanie tej tradycji 

ma duże znaczenie. Podczas 
uroczystej mszy świętej 
sprawowanej w miejscowym 
kościele, dziękowali za tego-
roczne zbiory oraz prosili o 
Boże błogosławieństwo dla 
pracujących na roli. Kazanie 
w tym dniu wygłosił ks. Łu-

kasz Libowski. Oby kolejny 
rok zaowocował dobrymi 
zbiorami i pozwolił wszyst-
kim znowu spotkać się na 
tradycyjnym świętowaniu.  

(marr), fot. (kb)

Gratulacje  
dla Odrowąża

Mieszkańcy Choruli podczas uroczystej mszy świętej dożynkowej dziękowali za 
plony ziemi.

Dziękowali  
za tegoroczne plony 

Mieszkańcy Choruli dziękowali  za plony ziemi. Okolicznościowe uro-
czystości odbyły się 1 września.
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wsze mogłem na was liczyć, 
niezależnie od pory dnia lub 
nocy. Wy też możecie na 
mnie zawsze liczyć.

Na forum odczytano 
także list gratulacyjny staro-
sty krapkowickiego Macieja 
Sonika. W imieniu włodarza 
odczytała go radna powiato-
wa Irena Pachowicz.

A później zabawa! 
Po części o�cjalnej stra-

żacy zaprosili wszystkich 
mieszkańców wioski oraz 
gości na boisko na wspólną 
biesiadę. Tam można było 
się napić kawy i spróbo-
wać ciasta przygotowane-
go przez Koło Gospodyń 
Wiejskich z Dobrej. Każdy 
chętny mógł też skoszto-
wać strażackiej grochówki 

podawanej prosto z kuchni 
polowej.

Wieczorną porą miała 
jeszcze miejsce zabawa w 
stylu bawarskiego Oktober-
festu. Impreza była udana i 

trwała do późnych godzin 
nocnych. 

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl

Michał Mandola

Gmina strzeleczki

Wydarzenie odbyło się w 
piątek 30 sierpnia. Udział w 
nim oprócz włodarza miasta 
wzięły jeszcze trzy nauczy-
cielki pracujące w placów-
kach oświatowych z terenu 
gminy Strzeleczki. Złożyły 
one ślubowania, a następ-
nie otrzymały akty miano-
wania na wyższy stopień 

zawodowy. Pracownikom 
oświatowym pogratulował 
burmistrz Marek Pietruszka.

- Serdecznie gratuluję 
wszystkim nauczycielom, 
którzy osiągnęli kolejny etap 
swojej zawodowej drogi – 
mówi burmistrz. -  Życzę 
wam nieustającej satysfakcji 

z pracy z uczniami, a także 
cierpliwości i kreatywności 
w codziennych wyzwaniach. 
Niech wasza pasja do na-
uczania i wychowywania 
młodych pokoleń przynosi 
owocne rezultaty.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Ze Strzeleczek do 
Czech

Straż pożarna w part-
nerskiej gminie Dvorce 
obchodziła 150-lecie swoje-
go istnienia. Udział w tym 
wydarzeniu wzięła delegacja 
strażaków z gminy Strze-
leczki oraz burmistrz Marek 
Pietruszka. Były ćwiczenia 
pokazowe, konkurencje wy-
siłkowe i inne liczne aktyw-
ności.

Pamiętaj o 
oświadczeniu

Pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Strzeleczkach 
przypominają o konieczno-
ści złożenia oświadczenia 
przez osoby, które otrzymały 

sprzęt w ramach programu 
„Granty PPGR – Wsparcie 
dzieci i wnuków byłych pra-
cowników PGR w rozwoju 
cyfrowym”. Plik dostępny 
jest na stronie internetowej 
gminy Strzeleczki. Należy 
go wydrukować i wypeł-
nić, a następnie złożyć w 
Gminnym Zespole Ekono-
miczno-Administracyjnym 
Szkół w Strzeleczkach do 
29 września. Oświadczenia 
w formie mailowej nie są 
przyjmowane.

Będzie zebranie
Sołtys Dziedzic infor-

muje, że zebranie w sprawie 
zmiany funduszu sołeckiego 
na rok 2024 odbędzie się 

w czwartek 12 września w 
świetlicy wiejskiej.

Pilnujcie swoje psy
Władze sołeckie Pisarzo-

wic apelują do wszystkich 
mieszkańców o zabezpie-
czenie biegających psów po 
terenie wioski. 

„W większości przy-
padków psy te mają swoich 
właścicieli, dlatego przypo-
minamy właścicielom zwie-
rząt o ich podstawowych 
obowiązkach” – tłumaczy 
rada sołecka.

Za niezabezpieczenie 
psów grozi wysoki mandat 
lub kara nagany.

(mim)

Nauczycielki z awansami
Burmistrz Strzeleczek Marek Pietruszka wręczył akty mianowania 
nauczycielom, którzy awansowali na wyższy stopień zawodowy. Uro-
czystość miała miejsce w urzędzie miejskim.

Nauczycielkom pogratulował burmistrz Marek Pietruszka.

Ekspresem przez gminę

Wszystko rozpoczęło 
się w kościele w Dobrej. O 
godzinie 14.00 w świątyni 
sprawowano uroczystą mszę 
świętą za wstawiennictwem 
św. Floriana (patrona stra-
żaków) z okazji 95. rocznicy 
powstania OSP Dobra.

Po zakończeniu celebry 
uczestnicy liturgii przeszli w 
uroczystym orszaku na czele 
z orkiestrą na plac parkingo-
wy obok szkoły. Tam miały 
miejsce centralne obchody 
jubileuszowe. Wszystko 

zaczęło się od przywitaniu 
gości przez prezesa OSP Ad-
riana Durę. Następnie miało 
miejsce odczytanie historii 
jednostki strażackiej.

Ważnym punktem apelu 
było odznaczenie strażaków 

zasłużonych dla jednostki 
OSP. Tych łącznie było aż 
kilkudziesięciu. Ponadto w 
trakcie uroczystości odbyło 
się uroczyste przekazanie 
proporca Młodzieżowej 

Drużynie Pożarniczej z Do-
brej.

W apelu udział wzięło 
wielu znamienitych gości, w 
tym Komendant Powiatowy 
PSP w Krapkowicach bryg. 
Rafał Bisowski, burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietrusz-
ka, przewodniczący Rady 
Miejskiej w Strzeleczkach 
Włodzimierz Wolny, przed-
stawiciele lokalnych władz 
samorządowych i sołectwa 
Dobra oraz inni. Nie zabra-
kło też licznych przemów i 
podziękowań.

- Tworzycie ważną spo-
łeczność, tu w Dobrej jest 
ogień, jest serce do poma-
gania – mówił bryg. Rafał 
Bisowski.

Głos zabrał także bur-
mistrz Strzeleczek Marek 
Pietruszka, który jest także 
czynnym strażakiem ochot-
nikiem.

- Serdecznie dziękuję 
wam, strażacy za przygoto-
wanie tej imprezy – mówił 
burmistrz. - Z mojej strony 
dziękuję wam za to, że za-

Dumą strażaków z Dobrej jest MDP.

Gaszą i ratują od 95 lat
Ochotnicza Straż Pożarna w Dobrej obchodzi 95-lecie swojego istnienia. Uroczystości związane z jubileuszem miały miejsce w sobotę 7 września.

Apel odbył się w sobotę 7 września.

Wszystko zakończyło się zabawą w stylu bawarskiego Oktoberfestu.

Ważnym punktem apelu było odznaczenie strażaków zasłużonych dla jednostki OSP.

Podczas apelu odczytano historię jednostki OSP Dobra.
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W czwartek, 29 sierpnia, 
Gminny Ośrodek Kultury 
zorganizował “Zakończenie 
Wakacji”, pełne atrakcji i 
niespodzianek.

Główną atrakcją dnia 
był wesoły pokaz cyrko-
wy „�e Clown Circus 
Show Ruphert and Rico”. 
Uśmiechnięte klauny nie 
tylko rozbawiały dzieci 
swoim humorem, ale także 
aktywnie angażowały je do 
wspólnej zabawy, tańców 
i śpiewów. Dzięki nim 
wszyscy uczestnicy, zarów-
no mali, jak i duzi, mogli 
choć na chwilę zapomnieć o 
zbliżającym się wrześniu i w 
pełni oddać się wakacyjnej 
atmosferze.

Podczas imprezy dzieci 
mogły także korzystać z 
wielu innych atrakcji, któ-
re zapewniły im mnóstwo 
radości. Duże bańki my-
dlane, które unosiły się w 

Inicjatywa ta zyskała 
szerokie poparcie wśród 
społeczności, która z en-
tuzjazmem angażuje się w 
kolejne etapy projektu.

W drugiej połowie 
sierpnia grupa ochotników 
podjęła się kolejnych dzia-
łań w ramach upiększania 
starorzecza. Pierwszy etap 
prac polegał na przygoto-
waniu terenu pod przyszłe 
zagospodarowanie. 

- Podsypaliśmy żwirem 
pod tablicą z informacjami 
o starorzeczu, szyldem i 
grzybkiem na Starorzeczu 
Odry - tłumaczy Alan Ja-
sik. - Przygotowaliśmy też 
kamienne palenisko. Żwir 
otrzymaliśmy od anonimo-

wego darczyńcy. Kolejnym 
krokiem będzie ułożenie 
ramki z polniaków, usy-
panie dziur i wyrównanie 
nawierzchni.

Tydzień później grupa 
kontynuowała swoją pracę, 
skupiając się na ułożeniu 
ramki z polniaków wokół 
już rozsypanego żwiru. 
Prace te wymagają nie 
tylko wysiłku fizycznego, 
ale także zaangażowania 
i troski o wspólne dobro. 
Mimo że mieszkańcy sta-
rają się upiększać starorze-
cze, napotykają na trud-
ności związane z brakiem 
szacunku dla przestrzeni 
publicznej. 

- Cały czas mamy pro-
blem z tym, że nasze tereny 
zielone nie są szanowane. 
Ludzie niestety ciągle śmie-
cą - podkreśla Jasik. - Pod-
czas wędkowania, chętnie 
też odpala się ogniska, przy 
czym czasami wypala się 
niechcący trawę. Mamy 
nadzieję, że wędkarze chęt-
nie skorzystają z naszych 
kamiennych palenisk, co 
pozwoli uniknąć dalszego 
niszczenia przyrody. Chcie-
libyśmy, aby nasze starania 
przyniosły długotrwały 
efekt, a starorzecze stało się 
miejscem, które wszyscy 
będą szanować i z którego 
będą mogli korzystać w 
sposób odpowiedzialny. 

Grupa apeluje do 
wszystkich mieszkańców i 
odwiedzających, aby szano-
wali starorzecze, nie zabie-
rali żwiru i polniaków oraz 
nie wrzucali ich do wody. 
Dzięki wspólnym wysiłkom 
Starorzecze Odry w Stradu-
ni może stać się nie tylko 
atrakcyjnym miejscem re-
kreacji, ale także dumą całej 
wsi. Mieszkańcy wierzą, że 
ich praca przyniesie dłu-
gotrwałe efekty, które będą 
cieszyć zarówno obecną, jak 
i przyszłe generacje.

(ap)

W tym roku impreza 
miała miejsce 27 sierpnia 
w gospodarstwie agrotury-
stycznym „Zacisze” na An-
toszce. Zebranych powitała 
przewodnicząca zarządu, 
Barbara Żak. Szczególnie 
serdecznie powitała zapro-
szonych gości. Zarząd Rejo-
nowy ZERiI reprezentowali: 
Jerzy Wdowik przewodni-
czący zarządu, Cecylia Pru-
sko - zastępca przewodni-
czącego oraz Wanda Kutyła 
pełniąca funkcję skarbnika. 
Wśród gości znaleźli się też 
sołtys Walec, Jan Kunert i 
prezes stowarzyszenia, Gi-
zela Kunert. Barbara Żak 
życzyła wszystkim dobrej 
zabawy i mile spędzonego 
czasu. Podziękowała też 
wszystkim paniom z zarządu 
koła za przygotowanie im-
prezy. Kolejnym punktem 

programu było przyjęcie w 
poczet członków i wręczenie 
legitymacji członkowskich 
17 nowym członkom walec-
kiego koła ZERiI.  Po części 
o�cjalnej nadszedł czas na 
integrację i zabawę. Prowa-
dzący spotkanie, Denis Ko-
piec, zachęcał do wspólnego 
biesiadowania i śpiewów. 

Byli też chętni do tańca. Pod 
wieczór gościom zaserwowa-
no ciepłą kolację. Pogoda w 
tym dniu dopisała. Dzień 
był słoneczny, ciepły, zachę-
cający do biesiadowania na 
świeżym powietrzu. Goście 
bawili się aż do zmierzchu.

(mar)

Kolejny etap upiększania 
Starorzecza Odry w Straduni 

Grupa mieszkańców Straduni od kilku miesięcy intensywnie pracuje 
nad poprawą wyglądu Starorzecza Odry, starając się przekształcić 
je z zaniedbanego miejsca do łowienia ryb w wizytówkę swojej wsi. 

Straduńscy działacze chcą upiększyć Starorzecze 
Odry.

Biesiadowali do zmierzchu
Od wielu lat Zarząd Koła Emerytów Rencistów i Inwalidów Koło w 
Walcach organizuje dla swoich członków spotkanie integracyjne. Mo-
tywem przewodnim spotkania było pożegnanie lata. 

Goście zostali poczęstowani kawą, ciastem i kolacją.

Na spotkaniu niektórzy seniorzy ruszyli do tańca.

Zakończenie wakacji z GOK-iem
Lato nieubłaganie dobiega końca, a wraz z nim wakacje, które dla wielu dzieci z gminy Walce były czasem pełnym radości i beztroski. Zanim 
jednak najmłodsi mieszkańcy gminy ruszą z tornistrami do szkoły, mieli okazję jeszcze raz cieszyć się ostatnimi chwilami wakacji. 

powietrzu, dmuchańce, na 
których można było skakać 
bez końca, a także wata cu-
krowa i lody – to wszystko 
sprawiło, że każdy znalazł 
coś dla siebie. Oprócz 
zabaw i smakołyków, nie 
zabrakło także chwil spę-
dzonych z przyjaciółmi, co 
stanowiło doskonałą okazję 
do wspólnego korzystania z 

ostatnich dni wakacji. Dzie-
ci miały szansę jeszcze raz 
spotkać się z koleżankami i 
kolegami, zanim wrócą do 
szkolnych ławek, dzieląc się 
wspomnieniami z letnich 
przygód.

“Zakończenie Wakacji” 
w gminie Walce to dla naj-
młodszych mieszkańców 

idealny sposób na pożegna-
nie lata – pełne uśmiechu, 
zabawy i niezapomnianych 
chwil. Teraz czas wrócić do 
szkolnej rzeczywistości, ale 
dzięki takim wydarzeniom 
dzieci na pewno będą miały 
co wspominać przez długie 
jesienne dni.

(ap), Fot. (GOK Walce)

Klauny zaprosiły dzieci do udziału w ciekawym pro-
gramie.
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KREISKONZERTE  
DER DEUTSCHEN  
MINDERHEIT 2024
KONCERTY  
POWIATOWE 
MNIEJSZOŚCI  
NIEMIECKIEJ 2024

MIEJSKO-GMINNY OŚRODEK 
DZIAŁALNOŚCI KULTURALNEJ
3 MAJA, 47-143 UJAZD

29.09.2024
16:00

AUFTRETENDE / WYSTĘPUJĄCY:  

OTWARCIE KONCERTU 

POWIATOWEGO MNIEJSZOŚCI 

NIEMIECKIEJ 2024

ZESPÓŁ ŚPIEWACZY  

FREUNDSCHAFT  

MAŻORETKI RYTM IV CISEK 

GMINNA ORKIESTRA  

DĘTA CISEK

JULIA CHROBOK 

MEHR INFOS / WIĘCEJ INFORMACJI:  

WWW.SKGD.PL

MODERATION / MODERACJA:  

DOMINIKA BASSEK

O R G A N I S A TO R  /  O R G A N I Z A TO R : F I N A N Z I E R U N G  /  F I N A N S O W A N I E :

M E D I E N P A T R O N A T  /  P A T R O N A T  M E D I A L NY :

P A R T N E R  /  P A R T N E R Z Y :

16:00  
 

16:10  

17:00

17:15 

17:30

STAR DES ABENDS / 
GWIAZDA WIECZORU  

KLAUS 
MARKUS
16:30

Gmina Ujazd
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Stara część miasta Zdzie-
szowice charakteryzuje się 
tym że, swoje gospodarstwa 
posiadają tu producenci 
rolni. Właśnie dlatego od 
lat dzięki nim oraz prze-
wodniczącej dzielnicy „Stare 
Osiedle” Eryce Wykop or-
ganizowany jest tradycyjny 
żniwniok. Podczas tego wy-
darzenia wszyscy dziękują za 
plony jak i bezpieczny okres 
pracy na roli. Nie inaczej 
było w tym roku. Obchody 
rozpoczęły się uroczystym 
barwnym korowodem, w 
którym niesiono starannie 
przygotowaną na ten dzień 
koronę dożynkową. Przema-

szerował on do kościoła p.w. 
Świętego Antoniego, gdzie 
odprawiona została uro-
czysta msza święta. Po niej 

nastąpiła wspólna uroczysta 
biesiada. 

W świętowaniu udział 
wzięli  burmistrz Zdzieszo-
wic Sylwester Gidel, przed-
stawiciele Rady Powiatu 
Krapkowickiego Katarzyna 
Gniot oraz Krzysztof Mol-
fa, Radni Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach z Ewą Szwe-
dą na czele,  oraz najważniej-
si tego dnia producenci rolni 
miasta Zdzieszowice. 

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl

(matt), fot. (kb)

Gmina ZDZIESZOWICE

Program dotyczy upo-
wszechniania płatności 
bezgotówkowych w admi-
nistracji publicznej. Dzięki 
niemu możemy korzystać 
z możliwości bezpłatnego i 
bezgotówkowego płacenia za 
czynności administracyjne. 
Taka usługa jest już moż-
liwa w Urzędzie Miejskim 
w Zdzieszowicach. Każdy 
mieszkaniec gminy przy po-
mocy karty płatniczej może 
zapłacić należności wobec 
urzędu bez ponoszenia do-

datkowych kosztów. Płatno-
ści z użyciem karty płatniczej 
odbywają się w urzędzie tak 
samo, jak w dowolnym 
sklepie wyposażonym w 
terminal. Przy pomocy karty 
będzie można wpłacić każdą 
kwotę bez minimalnego 
limitu przeprowadzanej 
operacji. Płatności można 
dokonać również w  formie 
zbliżeniowej.

Terminale są przezna-
czone tylko i wyłącznie do 
realizacji zobowiązań wobec 

gminy, m.in. takich jak: 
opłata skarbowa, podatek od 
nieruchomości, podatek rol-
ny, podatek leśny, podatek 
od środków transportowych, 
opłata adiacencka, opłata 
za zezwolenie na sprzedaż 
napojów alkoholowych, 
mandaty karne. Zarówno 
płacący, jak i Urząd Miej-
ski w Zdzieszowicach nie 
ponoszą żadnych kosztów 
związanych z korzystaniem z 
terminala.

(matt)

Po uczcie dla podniebie-
nia przyszedł czas na chwilę 
relaksu przy �lmie. Magicz-
na opowieść wprowadziła 
wszystkich w świat euro-
pejskiej przyrody i kultury. 
Wieczorem natomiast nie 
zabrakło tańców. Wszyscy 
uczestnicy pokazali, że po-
tra�ą się bawić na całego. 
Na koniec dnia na dzieciaki 
czekała nie lada atrakcja – 
nocowanie pod namiotem. 
Taki rodzaj noclegu sprawił, 
że dzieci były zachwycone, 
spędzając noc pod rozgwież-

dżonym niebem, słuchając 
opowieści i szumu wiatru. 

Wydarzenie doskonale 
wpisało się w projekt, który 
został stworzony w 2022 
roku. Wówczas obchodzony 
był Europejski Rok Mło-
dzieży. Komisja Europejska 
zwróciła wtedy szczególną 
uwagę na rolę młodzieży w 
aktywnym budowaniu lep-
szej przyszłości. 

Młodzi ludzie niewątpli-
wie są ważnymi inicjatorami 
zmian społecznych, kultu-
rowych czy ekologicznych i 

to właśnie dla nich, a przede 
wszystkim z ich udziałem 
udało się zrealizować dwie 
minione edycje projektu. 

- Ostatni projekt był już 
czwartym tego typu przed-
sięwzięciem, które realizu-
jemy razem z Chorągwią 
Opolską ZHP – mówi sołtys 
Oleszki Anna Knop. – W 
piątek 6 września dzieci na-
tomiast spotkały się z alpini-
stami, którzy mają na swoim 
koncie zdobyte najwyższe 
szczyty świata. 

(matt), fot. sołectwo 
Oleszka 

Ślubowanie złożyli na-
uczyciel wychowania przed-
szkolnego w Publicznym 
Przedszkolu nr 5 „Tęczowa 
Piątka” w Zdzieszowicach 
Kamila Janicka oraz na-
uczyciel wychowania przed-
szkolnego w Publicznej 
Szkole Podstawowej im. 
księdza Jana Twardowskiego 
w Januszkowicach Martyna 
Muszkiet. W uroczystości 

uczestniczyli również dyrek-
torzy gminnych placówek 
oświatowych: dyrektor Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej 
im. księdza Jana Twardow-
skiego w Januszkowicach 
Ilona Kalińska, dyrektor 
Publicznego Przedszkola 
nr 5 „Tęczowa Piątka” w 
Zdzieszowicach Ilona Grolik 
oraz dyrektor Biura Admi-
nistracyjno-Ekonomicznego 

Oświaty w Zdzieszowicach 
Mirosław Czernysz. Bur-
mistrz Zdzieszowic Syl-
wester Gidel po przyjęciu 
ślubowania od nauczycieli, 
wręczył im akty nadania 
stopnia awansu zawodowego 
na nauczyciela mianowane-
go.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Zapłać kartą w urzędzie 
Od 2 września Urząd Miejski w Zdzieszowicach jest wyposażony w termina-
le służące do obsługi kart płatniczych. Stało się to możliwe dzięki przystą-
pieniu do programu realizowanego przez Fundację Polska Bezgotówkowa.

Podczas świętowania dziękowano zarówno za plony 
jak i bezpieczny okres pracy na roli.

Dziękowali za owoc 
pracy rolników 

W Zdzieszowicach odbył się tradycyjny żniwniok. To ludowe święto 
plonów połączone z obrzędami dziękczynnymi za ukończenie żniw i 
prac polowych miało miejscę w sobotę 31 sierpnia. 

31 sierpnia w Zdzieszowicach odbył się tradycyjny 
żniwniok. 

31 sierpnia w Zdzieszowicach odbył się tradycyjny żniwniok. 

Nauczyciele złożyli 
ślubowanie 

Zatrudnieni w placówkach oświatowych nauczyciele gminy Zdzie-
szowice, którzy zdali egzamin na stopień nauczyciela mianowanego, 
złożyli uroczyste ślubowanie w obecności burmistrza Zdzieszowic 
Sylwestra Gidla. Uroczystość odbyła się 29 sierpnia. 

Nauczyciele ze Zdzieszowic oraz Januszkowic otrzymali akty nadania stopnia 
awansu zawodowego na nauczyciela mianowanego.

Podróż przez europejską 
kuchnię i szczyty górskie

W piątek 30 sierpnia dzieci w sołectwie Oleszka wzięły udział w in-
spirujących warsztatach kulinarnych prowadzonych przez niezastą-
pione Koło Gospodyń Wiejskich „Melodia Smaku”. Dzięki nim mogły 
odkryć sekrety tradycyjnych europejskich smaków i sami przygoto-
wać pyszne potrawy.

Dzieci w sołectwie Oleszka biorą udział w inspirujących warsztatach.
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

o wszczęciu postępowania 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przy-
gotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. 2024 r. poz. 311) 
oraz na podstawie art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572) zawiadamia się, że w dniu 30 lipca 2024 
r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwolenie na realizację in-
westycji drogowej dla zadania pn. „Rozbudowa drogi gminnej nr 106120 O, ul. Polna 
w miejscowości Malnia”.

Inwestor: Burmistrz Gogolina, 47-320 Gogolin, ul. Krapkowicka 6.

Lokalizacja inwestycji: Malnia, identy�kator działki 160501_5.0006:

numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 252, 267, 
268, 274/2, 225/6, 274/1, 3798, 153, 220, 2231, 224, 651, 650/10, 650/9, 229/4, 251, 
231,

działki podlegające podziałowi (działki w nawiasach pogrubione wchodzące w skład 
pasa drogowego): nr ew. gruntów 252 (252/2, 252/1), 267 (267/2, 267/1), 268 (268/2, 
268/1), 274/2 (274/3, 274/4). 

W związku z tym informuję, że w terminie 14 dni od daty otrzymania niniejszego zawia-
domienia można zapoznać się z aktami sprawy, uzyskać wyjaśnienia w sprawie, składać 
wnioski i uwagi w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, 47-303 
Krapkowice, I piętro pokój nr 112A od poniedziałku do piątku w godzinach od 7³° do 15³°.

POUCZENIE

Zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. 2024 r. poz. 
311) z dniem zawiadomienia, o którym mowa w art. 11d ust. 5 w/w ustawy, nieruchomo-
ści stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte 
wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą 
być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami, a 
czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa wyżej jest nieważna.

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859
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Pokazaliście nam, że chęt-
nie zaglądaliście do „Tygodnika 
Krapkowickiego” zarówno w 
swoich ogrodach, mieszka-
niach, a także na wakacyjnych 
wyjazdach: w Turcji, Francji, 

Niemczech i Czechach. Naszą 
gazetę zabieraliście również 
do wielu polskich pięknych 
zakątków, od morza po góry. 
Czytaliście nas m.in. w Ustce, 
Władysławowie, na Mazurach, 

w Warszawie, Bielsku-Białej, 
Karkonoszach czy też w po-
bliskiej Turawie. Było nam 
niezmiernie miło, że mogliśmy 
towarzyszyć Wam w tym letnim 
czasie, a przy tym na bieżąco 

Was informować i dodatkowo 
także nagradzać. W ramach 
konkursu, który wystartował z 
początkiem lipca, rozdaliśmy 
ponad 40 upominków! Wśród 
nagród znalazły się zestawy 

zarówno dla dzieci jak i dla 
dorosłych.

Dziękujemy za wszystkie 
nadesłane zdjęcia. Cieszymy 
się, że byliście z nami. Teraz 
pozostały miłe wspomnienia 

i oczekiwanie na kolejne wa-
kacje. Obiecujemy, że za rok 
wrócimy do Was z podobnym 
konkursem.  

(dl), fot. Czytelnicy

Odwiedziliśmy z Wami wiele pięknych miejsc
Wakacje za nami. Czas zakończyć również nasz konkurs „Wakacje z Tygodnikiem”. Przez dwa miesiące otrzymywaliśmy od Was zdjęcia oraz pozdro-
wienia z najróżniejszych zakątków Polski, Europy i Świata. Cieszymy się, że mogliśmy towarzyszyć naszym Czytelnikom w ich ulubionych miejscach.

W ostatnim czasie na temat 
tego newralgicznego odcinka 
drogi, na którym w przeszłości 
dochodziło do wielu kolizji, 
pisaliśmy już na łamach naszej 
gazety. Według policyjnych 
danych od 2021 roku doszło 
tam już do sześciu zdarzeń dro-

gowych. Nie wszystkie jednak 
były zgłaszane na policję, stąd 
ich liczba zapewne jest większa. 
Temat poprawy bezpieczeństwa 
na ul. Opolskiej powrócił po 
kolizji, do której doszło tam 7 
sierpnia. Zapytaliśmy Zarząd 
Dróg Wojewódzkich w Opolu, 

czy ze względu na liczne incy-
denty drogowe planowane są 
jakieś zmiany.

„Powstaje projekt zmiany 
docelowej organizacji ruchu dot. 
ul. Opolskiej w Krapkowicach. 
Bez jego zatwierdzenia nie mo-

żemy planować dalszych etapów 
pracy” – informuje Aleksandra 
Kowalska z ZDW w Opolu. 

Zmotoryzowani są zdania, 
że na tamtejszych skrzyżowa-
niach już dawno powinny być 
zainstalowane lustra. Kierowcy 

przyznają, że w obecnej sytuacji 
przy włączaniu się do ruchu 
biegnącego ul. Opolską nie-
jednokrotnie liczą po prostu 
na szczęście.   Z nieo�cjalnych 
informacji dowiedzieliśmy się, 
że w celu poprawy widoczności, 
przewidywana jest likwidacja 

pierwszych miejsc parkingo-
wych położonych najbliżej 
skrzyżowań i zastąpienie ich 
miejscami postojowymi dla 
rowerów.  

(matt) 

Czy na Opolskiej będzie bezpieczniej? 
Nie jest tajemnicą, że skrzyżowania na ul. Opolskiej oraz zaparkowane tam samochody, stanowią problem dla kierowców, którzy z powodu 
ograniczonej widoczności nie mogą bezpiecznie wyjechać na główną drogę z sąsiadujących ulic. Jak się dowiedzieliśmy powstaje projekt zmia-
ny docelowej organizacji ruchu w tym miejscu. 
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70 lat temu
Piłkarze Włókniarza Ot-

męt w towarzyskim spotka-
niu podjęli zespół OWKS 
Kraków, który  na począt-
ku dekady rywalizował na 
pierwszym szczeblu roz-
grywkowym. Nasi zawod-
nicy, którzy nieco wcześniej 
przegrali kilka spotkań ligo-
wych, po ciekawym meczu 
zwyciężyli 2:1. Szczególnie 
dobrą grą wyróżniali się Ge-
bauer, Gut oraz Bieniek.

60 lat temu
Na stadionie Otmętu 

zainaugurowane zostały 
rozgrywki rundy jesiennej 
III ligi piłki nożnej. W 
derbowym meczu miejsco-
wy FKS podejmował Unię 
Krapkowice. Do sportowego 
święta dopasowała się piękna 
pogoda, umożliwiając wizytę 
na trybunach tysiącom kibi-
ców, w tym całym rodzinom 
z dziećmi. Miejscowi pod-
chodzili do rozgrywek pełni 
niepokoju, gdyż to goście 
z rozmachem przygotowy-
wali się do nowego sezonu, 
wliczając w to wyjazd na 
dedykowany obóz kondycyj-
ny. Obawy prysły już jednak 
po kwadransie. Zawodnicy 
FKS w pełni panowali nad 
wydarzeniami, na końcu od-
nosząc zasłużone zwycięstwo 
3:0. Dwie bramki strzelił 
Barteczko, a jedną – Szywal-
ski.

Również kolejne spo-
tkanie ułożyło się po myśli 
piłkarzy FKS. Na trudnym 
terenie pokonali 1:0 ekipę 
Kabewiaka Prudnik.

W trzeciej kolejce Otmęt 
gościł rezerwy Odry Opole. 
Goście podjęli bezpardo-
nową walkę, jednak gra 
układała się tylko drużynie 
FKS. Wynik meczu ustalony 
był już po 22 minutach. Po 
bramce strzelili Barteczko i 
Szywalski. Bezpieczne pro-
wadzenie 2:0 utrzymało się 
do końca spotkania.

Dopiero w czwartym 
meczu sezonu Otmęt stra-
cił pierwszą bramkę, a jego 
zwycięski pochód został 

zatrzymany. Naszym na wła-
snym terenie postawili się 
Budowlani Strzelce Opol-
skie, remisując 1:1.

Dobra passa została jed-
nak wznowiona spotkaniem 
w ramach okręgowego Pu-
charu Polski, gdzie FKS po-
konał 2:0 Unię Głuchołazy.

***

Zespół rezerw FKS zre-
misował 1:1 w wyjazdowym 
spotkaniu w Otmicach. Bez 
rozstrzygnięcia obyło się 
również w drugim meczu 
sezonu, zremisowany 2:2 na 
obiekcie Polonii Biała Prud-
nicka. 

***

Scena z V Powiatowej Spartakiady Zakładowej – 
wręczanie medali zwycięzcy jednej z konkurencji 
lekkoatletycznych. Zdjęcie opublikowane na łamach 
„Echa Otmętu” w numerze 16/1964.

Poniższe zdjęcia zostały 
opublikowane w 1909 roku 
przez architekta z Drezna, 
Roberta Webera. Zobaczyć 
można je w trzecim tomie 
albumu „Śląskie Zamki”. 
Możemy przyjąć, że foto-
gra�e zostały wykonane w 

latach bezpośrednio poprze-
dzających wydanie albumu. 
Panem w pałacu w Mosznej 
był wtedy hrabia Franz Hu-

bert von Tiele-Winckler. Zo-
baczmy, jak wyglądała jego 
posiadłość.

Łukasz Malkusz

Z wizytą u  
von Tiele-Wincklerów

Pałac w Mosznej 
był na począt-
ku XX wieku bez 
wątpienia jedną z 
najpiękniejszych 
rezydencji ary-
stokratycznych na 
naszym terenie. 
Rzućmy okiem na 
archiwalne zdjęcia 
z tego okresu.

 Gabinet hrabiego, tak zwany Pokój Pana.

Z dziejów otmęckiego sportu
Kibice z Otmętu na przestrzeni lat mogli pasjonować się rozgrywkami w wielu dyscyplinach. Na najwyższym poziomie rywalizowały piłkarki 
ręczne, uwagę przyciągała jednak również piłka nożna, tenis stołowy, szachy, siatkówka, a nawet boks. Spójrzmy wstecz i zobaczmy, czym w 
sierpniu i wrześniu 1974, 1964 oraz 1954 roku pasjonowali się miejscowi entuzjaści sportu.

Członkowie otmęckiej sekcji lotniczej Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Zdjęcie opublikowane na łamach „Echa 
Otmętu” w numerze 7/1954.

Juniorzy Otmętu w 
pierwszym meczu nowego 
sezonu zremisowali bez-
bramkowo na stadionie 
Unii Krapkowice. Następ-
nie udali się na wyjazdowe 
spotkanie do Otmic, gdzie 
zaprezentowali się bardzo 
słabo, przegrywając aż 0:4. 
Kolejne bolesne doświadcze-
nia przyniosła ze sobą wizyta 
Odry Opole. Goście bezpro-
blemowo wygrali 3:0. Do-
piero w czwartym spotkaniu 
udało się poprawić nastroje. 
Juniorzy Otmętu rozwiązali 
worek z bramkami w Bia-
łej Prudnickiej, pokonując 
miejscową Polonię 7:1. W 
ostatnim z wrześniowych 
meczów zremisowali na 
wyjeździe z Budowlanymi 
Strzelce Opolskie 1:1.

50 lat temu
W spotkaniu ligi okrę-

gowej Otmęt Krapkowice 
przegrał u siebie z Górni-
kiem Januszkowice 0:2.

***

Na inaugurację rozgry-
wek I Ligi piłkarki ręczne 
Otmętu gościły zespół AZS 
Warszawa. Nasze zawod-

niczki bez trudności wygrały 
20:10, a następnie 24:10. 
W drugiej serii gier podej-
mowały kolejny warszawski 
zespół. Podwójne starcie za 
Skrą również zakończyło 
się kompletem zwycięstw: 
19:16 i 21:14. W piątym 

meczu sezonu nasze szczy-
piornistki pokonały AZS 
Wrocław 16:14. Dopiero w 
szóstym spotkaniu musiały 
uznać wyższość rywalek, ule-
gając AZS Wrocław 15:21.

Łukasz Malkusz
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Burmistrz Gogolina
podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Gogolinie, w dniu 
10 września 2024 roku, został wywieszony wykaz 
nieruchomości przeznaczonej do najmu:

• Przedmiotem najmu jest powierzchnia części 
lokalu użytkowego zlokalizowanego na parterze w 
poczekalni budynku Centrum Przesiadkowego, po 
prawej stronie od wejścia głównego. Lokal znajduje 
się w Gogolinie, przy ul. Plac Dworcowy 2, o po-
wierzchni 0,5 m², na działce nr ewid. 918/5, obręb 
Gogolin 1.

Wnioski od osób uprawnionych do wynajmu wyżej 
wymienionej nieruchomości będą przyjmowane do 
dnia 2 października 2024 roku.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie 
Miejskim w Gogolinie, pokój nr 29, telefon: 77 
407 68 32, lub na stronie internetowej: www.bip.
gogolin.pl

Burmistrz Gogolina

Krzysztof Reinert

Już w czwartek 
12 września o godzi-
nie 18.00 w restau-
racji Daniels w Ste-
blowie odbędzie się 
wyjątkowe spotka-
nie, podczas którego 
specjalista opowie, 
jak wzbogacenie 
wody minerałami z 
rafy koralowej może 
znacząco poprawić 
nasze zdrowie, sa-
mopoczucie i jakość 
życia.

Podczas tego wy-
darzenia dowiesz się, 
jak proste zmiany w 
codziennej diecie 

mogą pomóc w 
usunięciu życio-
wych przeszkód, 
a także w zapo-
bieganiu wielu 
dolegliwościom. 
Spotkanie skiero-
wane jest do osób 
w każdym wieku – 
bo przecież lepiej 
zapobiegać, niż 
leczyć!

Jeśli zależy 
Ci na zdrowiu i 
chcesz dowiedzieć 
się więcej o korzy-
ściach płynących z 
picia wzbogaconej 
wody, nie zwlekaj! 

Liczba miejsc jest ograniczo-
na, dlatego już teraz zarezer-
wuj miejsce, dzwoniąc pod 
numer: 792 427 922.

Szczegóły spotkania:
Data: czwartek, 12 września 
2024

Godzina: 18.00

Miejsce: Restauracja Da-
niels, Steblów

Rezerwacja miejsc: 792 
427 922

Zapraszamy serdecznie 
– Twoje zdrowie zaczyna się 
od wody!

Nad. Daniels Steblów 

Sekret zdrowia, który odkryjesz  
w Steblowie

Woda to podstawa naszego życia, ale czy pijąc zwykłą wodę mineralną, jesteśmy w stanie 
wykorzystać jej pełen potencjał? Odpowiedź może Was zaskoczyć! 

Spotkanie odbędzie się 12 września.

Zdarzenie miało miejsce 
po godzinie 15.00 na terenie 
zakładu specjalizującego się 
w produkcji kołków drew-
nianych wykorzystywanych 
do łączenia płyt meblowych. 
Pracownicy zauważyli, że z 
pomieszczenia gospodarczego 
wydobywa się dym. Pomoc 
wezwano błyskawicznie.

W akcji ratunkowej 
udział brały 3 jednostki Pań-
stwowej Straży Pożarnej z 
Krapkowic oraz druhowie z 
OSP Odrowąż i OSP Obro-
wiec. Działania strażaków 
trwały około godziny.

Wstępnie straty szacuje 
się na blisko 80 tysięcy zło-
tych. Przyczyną pożaru naj-
prawdopodobniej było zwar-
cie instalacji elektrycznej.

(mim), fot. OSP 
Obrowiec

Mimo strat, �rma ma kontynuować produkcję.

Pożar w stolarni
W piątek 6 września doszło do dużego pożaru na terenie stolarni w 
Odrowążu. Straty szacuje się na kilkadziesiąt tysięcy złotych.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Trwa i trwa
Pewien mądry, młody człowiek powiedział mi tak: „Mi-

chał, w polityce wszystko musi trwać. Nie ma błyskawicz-
nych zmian”. Faktycznie, coś w tym jest. Bo nawet jak przy-
chodzi nowy wójt, burmistrz czy prezydent to nie jest on w 
stanie wprowadzić żadnych większych rewolucji. Najczęściej 
przez pierwsze lata swojego urzędowania kończy projekty 
zaczęte przez swoich poprzedników i stara się tak zbudować 
nowy budżet, żeby móc swobodnie spłacać kredyty i pożycz-
ki zaciągnięte przez poprzednią władzę. I tyle. 

Podobnie wygląda sprawa w przypadku polityki rzą-
dowej. Ludzie głosowali na Tuska i myśleli, że nowa wła-
dza będzie wysysać stare, pisowskie machloje jak solidny 
odkurzacz. No i nic bardziej mylnego. Jakieś tam „rewo-
lucyjki” wprowadzili w przypadku mediów i wymiaru 
sprawiedliwości, no ale rodzi się pytanie, co z resztą? 

Już za chwilę minie rok od wyborów parlamentar-
nych. I co? No właśnie, co? Ludzie coraz częściej mówią, 
że nowa władza (która za chwilę wcale nie będzie taka 
nowa) zajmuje się tylko rozliczaniem swoich poprzedni-
ków. Wiecie, te komisje, przesłuchania, intrygi i straszaki 
ciągną się bez końca. A to tylko dzieli Polaków. Bo jedni 
mówią, że to bezprawie trzeba rozliczyć, inni mówią, że 
trzeba w końcu zabrać się za realizację obietnic wybor-
czych. A tych przecież było całkiem sporo. Nie brak też 
głosów, że w momencie, gdy „Tuskowa władza” odejdzie, 
a Zjednoczona Prawica znów będzie rządzić, to wtedy za-
cznie się kolejne skrupulatne rozliczanie poprzedników. I 
tak wpadniemy w jakiś rozliczeniowy wir, z którego cięż-
ko będzie nam wyjść. A Polacy kochają takie wzajemne 
„odwdzięczanie się”. Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie. 

Myślałem, że „Koalicji 15 października” zależeć bę-
dzie na wygaszeniu społeczno-politycznych sporów, acz-
kolwiek chyba się myliłem. Wojenki i szarpaniny trwają 
nadal, no ale tak to już w kraju nad Wisłą musi być. Tutaj 
każdy z każdym musi toczyć o coś spór. Nawet Lidl z 
Biedronką musi prowadzić otwartą wojnę. Kto taniej? 
Kto lepiej? Dlaczego zakupy robię w Lidlu, a nie w Bie-
dronce? Gdzie mam bliżej, a gdzie dalej? Mój Boże… to 
się już w głowie nie mieści.

Taki to stereotyp Polaka. Świetnie widać to na przykła-
dzie tzw. Modlitwy Polaka z �lmu „Dzień Świra”. A oto 
cytat w wersji cenzuralnej: „Gdy wieczorne zgasną zorze, 
zanim głowę do snu złożę, modlitwę moją zanoszę Bogu 
Ojcu i Synowi: „dopie… sąsiadowi! Dla siebie o nic nie 
wnoszę, tylko mu dosr… proszę.” Nic dodać, nic ująć. 

Tak właśnie wygląda rozliczanie polityczne. Nowa 
władza niewiele wnosi, ale za to innym chce nabijać guzy 
za sprawiedliwość. Niby Tusk obiecał, że gdy tylko nasta-
nie jesień, rząd ruszy z kopyta i obietnice wyborcze za-
cznie w końcu realizować. No ale żeby móc rozpocząć ten 
proces trzeba wpierw się jakoś dogadać wewnątrz koalicji, 
a to wcale niełatwa sprawa. Bo Lewica chce być lewicą, 
Trzecią Drogę ciągnie trochę na prawo, a ludzie Tuska 
chcą to wszystko jakoś spiąć w sensowną całość. 

Jeżeli ktoś myślał, że rozliczenie poprzedniej władzy 
nastąpi w ciągu kilku tygodni, to był w poważnym błędzie, 
bo w polityce wszystko trwa i trwa. I to najczęściej latami, 
a nie miesiącami. Żadnych czarodziejskich różdżek nie 
ma, bo urzędnicze młyny pracują dość opieszale.

Polska polityka przypomina mi trochę naszą bidulkę 
Odrę. Ludzie ją zatruwają, wlewają toksyny i zabijają. 
A ona nie za bardzo wiedząc jak się bronić, po prostu 
płynie. Część ryb zdycha, część rodzi się na nowo i tak 
to wszystko sobie płynie dalej. A odtruwanie wody i ra-
towanie ekosystemów trwać będzie wiele, wiele lat. A być 
może już nigdy się tego zdrowego stanu rzeczy nie do-
czekamy. No i właśnie taka też jest nasza polska polityka. 
Jedni ją trują, inni próbują ratować i czynić lepszą. A te 
wszystkie zdrowe, jak i zdechłe ryby płyną dalej. I tak to 
wszystko płynie i płynie oraz trwa i trwa…

Jeden świeżo uszko-
dzony przystanek można 
było zauważyć w Janusz-
kowicach przy drodze DW 
423 na ul. Wolności oraz 
niedaleko skrzyżowania z 
ulicami Zamkową i Dział-
kowca. Kolejny znajduje się 
w Rozwadzy przy ul. Góry 
Świętej Anny. Te przystanki 
zostały sfotografowane 27 
sierpnia. Wówczas można 
było dostrzec wokół nich 
pokruszone szkło rozbitych 
szyb. Pozostałe przystanki 
„nie mają się lepiej”. Nie-
mal w każdej tego typu 
instalacji brakuje przynaj-
mniej jednej szyby. Uszko-
dzony jest także przystanek 
w miejscowości Krępna 
(przystanek szkolny) przy 
ul. Stawowej. 

- To wygląda tak, jakby 
autobusem jechała grupa 
jakiś chuliganów i każdy 
jeden przystanek po dru-
gim  po drodze rozwalała 
– komentuje mieszkaniec 
gminy Zdzieszowice (dane 
do wiadomości redakcji). 
– Nie rozumiem dlaczego 
ktoś musi wyładowywać 
swoje emocje w taki spo-
sób. Jest to głupie, bezsen-
sowne i przede wszystkim 
generuje koszty związane 
z naprawą. Niektóre przy-
stanki były rozwalane na 
tyle często, że dziś nie są 
już nawet naprawiane. To 

te z wybrakowanymi prze-
szkleniami. 

Inny przystanek, który 
już od kilku lat systema-
tycznie jest niszczony przez 
dewastatorów znajduje 
się  na ul. Żyrowskiej w 
Zdzieszowicach. Za każ-
dym razem wybijane są w 
nim szyby, niszczone sie-
dzisko bądź pozostawiane 

za pomocą spreju szpecące 
napisy. 

Ustalenie sprawców 
tego typu dewastacji nie 
należy do najprostszych. 
Często do niszczenia mie-
nia publicznego dochodzi 
pod osłoną nocy. Najczę-
ściej dopuszczają się jej naj-
prawdopodobniej młodzi 
lub pijani ludzie. Zgodnie z 

kodeksem karnym za nisz-
czenie bądź uszkodzenia 
mienia publicznego grozi 
kara nawet do 5 lat pozba-
wienia wolności.  Miejmy 
nadzieję, że sprawcy tego 
typu działań w swoim cza-
sie wpadną w ręce policji i 
odpowiedzą za swoje czyny. 

(matt), fot. (dl)

Kto niszczy przystanki? 
Powybijane szyby, rozwalone siedziska i popisane wiaty. W ostatnim czasie kilka przystanków 
w gminie Zdzieszowice  zostało zdewastowanych przez chuliganów, którzy w mniejszym lub 
większym stopniu je zniszczyli. Czy to już plaga? 

Uszkodzone przystanki  w Januszkowicach przy DW 423 na ul. Wolności – niedale-
ko skrzyżowania z ul. Zamkową i Działkowca (1) oraz na ul. Wolności (2). Zniszczo-
ne przystanki w Krępnej przy ul. Stawowej (3),  Rozwadzy na ul. Góry Świętej Anny 
(4) oraz  w Zdzieszowicach na ul. Żyrowskiej (5). 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

• NOWA INWESTYCJA! 
DĘBOWA PARK W GOGO-
LINIE, komfortowe apar-
tamenty tuż przy parku 
miejskim! Mieszkania od 
41 m² do 74 m², miejsce 
postojowe, komórka loka-
torska w cenie! Budynek 
trzypiętrowy, na parterze 
lokale usługowe. BUDO-
WA ROZPOCZĘTA! wię-
cej informacji na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818, 666 
857 858.

• ODRZAŃSKIE TARASY, 
komfortowe apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. BUDOWA ZAKOŃ-
CZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO 
NOWEGO MIESZKANIA! 
więcej informacji na www.
odrzanskietarasy.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818.

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzch-
ni od 61 m² do 73 m². Bu-
dowa w trakcie realizacji, 
zakończenie III kwartał 
2024r. Więcej informa-
cji na www.nazuchow.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818.

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy 

w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, 
stan deweloperski. Więcej 
informacji na www.osie-
dledebowe.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

MIESZKANIA:
• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 61 m², 
3pkł, II piętro, balkon, piw-
nica, winda, garaż podziem-
ny 2.400 zł + czynsz + prąd, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 64 m², 
3pkł, I piętro, balkon, piwni-
ca, winda, garaż podziem-
ny 2 600 zł + czynsz + prąd, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 

• Krapkowice-Otmęt, OD-
RZAŃSKIE TARASY, 69 m², 
3pkł, III piętro, balkon, piw-
nica, winda, garaż podziem-
ny 2 700 zł + czynsz + prąd, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 

• Krapkowice – lokal usłu-
gowy przy Rynku, parter, 74 
m2, ogrzewanie miejskie, 
odstępne 3 800 zł netto 
+ czynsz + media, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15734)

• Krapkowice – lokal usłu-
gowy przy Red Pepper, par-
ter -  68,86 m 2 , ogrzewanie 
podłogowe, odstępne 2  

879 zł netto + media, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 

• Krapkowice, 39 m², ka-
walerka, parter, piwnica, do 
remontu 175 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15770)

• Zdzieszowice, 44,8 m², 
2pkł, IV piętro, piwnica, 
205 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15688)

• Krapkowice, 35 m², 2pkł, 
parter, piwnica, do remontu 
205 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15742)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15215)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Krapkowice, 57 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
299 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

• Krapkowice, 57 m², 3pkł, 
I piętro, balkon, piwnica, 
380 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15748)

DOMY:
• Malnia, dom jednoro-
dzinny, 120 m², działka 18 
a, do kapitalnego remon-
tu, 220 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15735)

• Pisarzowice, dom jed-
norodzinny, 180 m², dział-
ka 36 a, do remontu, 329 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15544)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewe-
loperski, 620 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 13 a, stan b.do-
bry, 690 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13986)

DZIAŁKI:
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14946)

• Krapkowice, budowlana, 
8,3 a, media w granicy, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14946)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 269 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- 
usługowa, 1,02 ha, media 
w granicy, 550 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14955)

• Gogolin,  teren prze-
mysłowo-usługowy 2ha, 
media w granicy, 1 000 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (4856)

eprasa.pl 13a8420e33



Nr 37 (1374) 10 września 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 21Bądź po stronie natury
Zadanie współ�nansowane z budżetu powiatu krapkowickiego.

Co oznacza Zero Waste? To 
styl życia, którego celem jest mini-
malizacja produkcji odpadów we 
wszystkich możliwych obszarach. 
Szczególną uwagę zwraca się na 
unikanie odpadów opakowanio-
wych oraz marnotrawstwa żyw-
ności. Czy uprawiasz już własne 
warzywa? Jeśli tak, to zrobiłeś już 
pierwszy krok w kierunku Zero 
Waste! Pomyśl tylko o tym, ile 
plastiku znajduje się w opakowa-
niach warzyw w supermarketach. 
Uprawiając własne warzywa, uni-
kasz tego typu odpadów. 

A co z odpadami takimi jak 
puste worki po ziemi do kwiatów? 
Wiele z takich opakowań moż-
na ponownie wykorzystać. Na 
przykład, worki po ziemi mogą 
służyć jako pojemniki do uprawy 
ziemniaków. Takie "upcyklingo-
we" podejście pomaga zmniej-
szyć ilość odpadów. Warto także 
zwrócić uwagę na to, że niektóre 
opakowania, takie jak kartony wy-
konane w 100% z makulatury, są 
bardziej przyjazne dla środowiska.

Decydując się na uprawę 
własnych warzyw, robisz kolejny 
krok w stronę Zero Waste. Sa-
modzielnie uprawiane warzywa 
są często bardziej doceniane i 
świadomiej konsumowane. W 

rezultacie, nawet warzywa o nie-
typowych kształtach tra�ają na 
talerz, zamiast do kosza. W super-
marketach takie warzywa często są 
odrzucane z powodu niewielkich 
defektów i lądują w śmieciach. 

Podczas przygotowywania 
posiłków często pozostają skórki 
i inne resztki warzyw. Nie muszą 
one jednak tra�ać do kosza. Jest 
kilka sposobów na ich wyko-
rzystanie. Pierwszym z nich jest 
przetwarzanie skórek warzyw. 
Skórki wielu warzyw, które zwy-
kle tra�ają do śmieci, są jadalne 
i bardzo zdrowe, zawierają liczne 
witaminy i błonnik. Można je 
jeść na surowo lub używać do 
przygotowania bulionów. Także 
drewniane końcówki, zewnętrzne 
liście czy łodygi ziół można użyć 
do przygotowania smacznych 
bulionów warzywnych. Resztki 
ziół mogą być również przetwo-
rzone na pesto. Gotowe dania 
można zamrozić, aby przedłużyć 
ich trwałość. Niektóre warzywa, 
takie jak ziemniaki, bataty, por, 
kapusta pekińska czy seler na-
ciowy, można zasadzić ponow-
nie, aby wyrosły nowe rośliny. 
Resztki warzyw zawierają cenne 
składniki odżywcze, które można 
wykorzystać w ogrodzie. Pocięte 

na małe kawałki resztki można 
kompostować, a po pewnym 
czasie kompost można dodać do 
gleby jako naturalny nawóz. A 
jeśli masz zwierzęta, mogą one 
cieszyć się z resztek warzyw jako 
smakołyków. Króliki na przykład 
jedzą nie tylko marchewki, ale 
także wiele innych warzyw. Jed-
nak niektóre warzywa, jak cebula 
czy ostry imbir, nie są dla nich 
odpowiednie, więc warto wcze-
śniej sprawdzić, które resztki są 
bezpieczne dla zwierząt.

Redukcja odpadów warzyw-
nych to istotny krok w stronę 
życia zgodnego z �lozo�ą Zero 
Waste, która promuje minima-
lizację odpadów i marnotraw-
stwa. Dzięki uprawie własnych 
warzyw, ponownemu wykorzy-
staniu opakowań, przetwarza-
niu resztek i kompostowaniu, 
możemy znacząco zmniejszyć 
ilość odpadów tra�ających do 
kosza. Każdy z tych kroków nie 
tylko przyczynia się do ochrony 
środowiska, ale także promuje 
bardziej świadome i zrównowa-
żone podejście do życia. W ten 
sposób, dbając o resztki warzyw, 
dbamy także o przyszłość naszej 
planety.

(ap)

Zanieczyszczenia powie-
trza, takie jak spaliny samo-
chodowe i inne substancje 
chemiczne, mogą wpływać 
na jakość owoców rosnących 
w miastach, zwłaszcza przy 
ruchliwych ulicach. Metale 
ciężkie i inne toksyny mogą 
osadzać się na owocach, co 
potencjalnie może stano-
wić zagrożenie zdrowotne. 
Według ekspertów, drzewa 
owocowe mają zdolność 
neutralizowania metali 
ciężkich, ponieważ co roku 
zrzucają liście, jednak nadal 
zaleca się mycie owoców 
przed spożyciem.

Drzewa owocowe w mia-
stach mogą jednak też być 
narażone na choroby grzy-
bowe oraz szkodniki. Jabło-
nie mogą cierpieć na parch, 
powodowany przez grzyby, 
co osłabia drzewa i zmniej-
sza plony. Wiśnie i czereśnie 
mogą być dotknięte przez 
nasionnicę trześniówkę, 
owada składającego jaja 
na owocach, co obniża ich 
jakość. Te problemy mogą 
wpływać na bezpieczeństwo 

spożywania owoców, dlate-
go ważne jest ich dokładne 
sprawdzanie przed kon-
sumpcją.

Zaś jednym z pozytyw-
nych aspektów dziko rosną-
cych drzew owocowych jest 
brak oprysków chemicz-
nych, które są powszechnie 
stosowane w komercyjnych 
uprawach. Dzięki temu 
owoce te nie zawierają pozo-
stałości pestycydów, co może 
być korzystne dla zdrowia. 
Jednak brak oprysków spra-
wia, że drzewa te są bardziej 
podatne na choroby i szko-
dniki.

Spożywanie owoców 
z dziko rosnących drzew 
może wiązać się z ryzykiem 
ze względu na mykotoksyny 
produkowane przez grzyby 
oraz inne zanieczyszczenia 
środowiskowe. Mykotok-
syny są substancjami szko-
dliwymi dla zdrowia, a ich 
obecność na owocach może 
stanowić zagrożenie. Regu-
larne monitorowanie stanu 
zdrowia drzew i badania la-

boratoryjne mogą pomóc w 
ocenie ryzyka.

Owoce z dziko rosnących 
drzew w miastach mogą być 
smaczną i zdrową alternaty-
wą dla owoców z komercyj-
nych upraw, pod warunkiem 
zachowania pewnych środ-
ków ostrożności. 

 Warto również spraw-
dzać owoce pod kątem 
oznak chorób i uszkodzeń. 

Drzewa owocowe w mia-
stach przynoszą liczne korzy-
ści ekologiczne, poprawiając 
jakość powietrza, zwiększając 
bioróżnorodność i zapobie-
gając powodziom. Poprzez 
proces fotosyntezy, drzewa 
te pochłaniają dwutlenek 
węgla i wydzielają tlen, co 
przyczynia się do redukcji 
zanieczyszczeń powietrza. 
Dodatkowo, korzenie drzew 
stabilizują glebę i zapobie-
gają erozji, co jest istotne w 
zapobieganiu powodziom 
miejskim. 

Obecność drzew owoco-
wych w miastach zwiększa 
także bioróżnorodność, 

Czy można jeść dzikie owoce z terenów miejskich?
W miastach coraz częściej spotyka się dziko rosnące drzewa owocowe, które kiedyś były domeną ogrodów i gospodarstw wiejskich. Obecnie 
znajdują się w parkach, przy chodnikach czy na osiedlach mieszkalnych, stanowiąc ważny element miejskiego krajobrazu. Jednak pojawia się 
pytanie, czy owoce z tych drzew są bezpieczne do spożycia. 

Opadłe owoce stanowią cenny pokarm dla dzikich 
zwierząt, przyczyniając się do wsparcia miejskich 
ekosystemów i zwiększenia bioróżnorodności.

przyciągając różnorodne ga-
tunki owadów zapylających, 
ptaków i innych zwierząt. 
Kwiaty drzew owocowych są 
źródłem nektaru dla pszczół 
i innych owadów, co wspiera 
populacje zapylaczy, kluczo-
wych dla ekosystemów miej-
skich i produkcji żywności.

Drzewa owocowe sta-
nowią również cenne źró-
dło lokalnej żywności. W 
miastach, gdzie dostęp do 
świeżych i niedrogich owo-
ców może być ograniczony, 

drzewa te oferują miesz-
kańcom bezpłatne, świeże 
owoce. Zbieranie owoców 
bezpośrednio z drzew po-
zwala na ograniczenie kosz-
tów zakupu owoców oraz 
zmniejszenie śladu węglowe-
go związanego z transportem 
żywności, co jest korzystne 
zarówno dla portfela miesz-
kańców, jak i dla środowiska.

Zbieranie owoców z 
miejskich drzew może być 
również przyjemnym do-
świadczeniem, umożliwia-

jącym kontakt z naturą i 
integrację społeczności. Dla 
wielu osób, zwłaszcza dzieci, 
jest to okazja do nauki o 
przyrodzie i procesie wzrostu 
roślin. Organizowane wspól-
ne zbiory owoców mogą 
sprzyjać budowaniu więzi są-
siedzkich i wspólnotowych, 
zachęcając do współpracy i 
dzielenia się plonami. Tego 
rodzaju aktywności mogą 
również wzmacniać poczucie 
przynależności do miejsca, w 
którym się żyje, i promować 
zrównoważony styl życia.

Drzewa owocowe mają 
też estetyczną wartość, 
upiększając miejskie kra-
jobrazy swoimi kwiatami 
wiosną i owocami latem i 
jesienią. Owoce, które nie 
są zbierane, mogą stanowić 
pokarm dla dzikich zwierząt, 
co wspiera miejskie ekosys-
temy. W dłuższej perspek-
tywie, sadzenie i pielęgnacja 
drzew owocowych w mia-
stach mogą przyczynić się do 
tworzenia bardziej zrówno-
ważonych i przyjaznych do 
życia środowisk miejskich.

(ap), Fot. O. Gordiejew

Jak zmniejszyć ilość odpadów 
i wykorzystać resztki warzyw?
Każdemu zdarza się czasem z przerażeniem zauważyć, jak szybko 
zapełniają się kosze na śmieci? Nie tylko odpadami opakowaniowy-
mi, ale także resztkami warzyw, które w koszu na bioodpady szybko 
tworzą pokaźną stertę. Idzie jednak unikać odpadów z warzyw i wy-
korzystywać resztki, dążyć do celu „Zero Waste”.
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Tydzień temu jasienicza-
nie zdołali w pełni zapunkto-
wać kosztem solidnego Dyt-
marowa strzelając zespołowi 
z południa Opolszczyzny aż 
cztery bramki. Ostatecznie 
wygrali tylko 4-3, ale dopisali 
sobie komplet punktów od-
skakując nieco od dna ligowej 
tabeli. W Krapkowicach nikt 
nie myślał o oddaniu choćby 
punktu ekipie spod Nysy. 
Lider rozpoczął spotkanie 
na swoich warunkach i po 
kwadransie gry prowadził 
różnicą dwóch trafień. W 
obu przypadkach wyjątkowej 
urody. Rezultat w 4.minucie 
otworzył doświadczony To-
masz Damrat, który huknął 
zza linii 16 metrów w samo 
okienko bramki gości. Nie-
długo potem, pajęczynę z 
drugiego okienka „zdjął” Fa-

bian Przybyła i rywale nieco 
stracili animuszu. W 34.mi-
nucie było już „po robocie”, 
a wynik 6-0 mówi wszystko 
na temat: kto dzielił i rzą-
dził na murawie. Wynik do 
przerwy klasycznym hat-tric-
kiem podsumował Przybyła i 
goście schodzili do szatni „z 
siódemką w plecy”. 

W drugiej połowie krap-
kowiczanie zaaplikowali ry-
walom „tylko” cztery bramki 
i mecz zakończył się ich zwy-
cięstwem 11-0. Snajperską 
listę, poza wymienionymi 
wyżej nazwiskami uzupełnili 
jeszcze: Michał Siłakiewicz, 
Kamil Kiedrowski i Mateusz 
Wójcik. – Mnie i Fabianowi 
udało się utrzymać skutecz-
ność z poprzedniego meczu, 
choć mieliśmy jeszcze kilka 
dogodnych sytuacji, które 

powinniśmy zamienić na 
kolejne gole. Okazały wynik 
bardzo cieszy, ale my już je-
steśmy mocno skoncentrowa-
ni na następnym meczu. Dla 
drużyny z Jasienicy Dolnej 
byliśmy dzisiaj poza zasię-
giem. Z szacunkiem pod-
chodzimy jednak do każdego 
przeciwnika. To spotkanie 
pokazało nam, że ciągle mu-
simy pracować nad finalizacją 
naszych akcji, by być w pełni 
zadowolonym z pracy jaką 
wykonujemy na boisku – za-
uważał popularny „Zenek”.

W sobotę 14 września o 
godz. 16.30 krapkowiczanie 
udadzą się w najkrótszą de-
legację. Na „Wer Arenie” w 
Żywocicach stoczą batalię o 
ligowe punkty z miejscowym 
LZS-em. Żywociczanie po 
bardzo dobrym początku se-

zonu ostatnio zanotowali bo-
lesną wpadkę w Dytmarowie, 
przegrywając na wyjeździe aż 
2-7.

KLASA A – 4 GRUPA

4.KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE 
- METEOR JASIENICA 
DOLNA 11:0

RACŁAWICZKI II - FOR-
TUNA II GŁOGÓWEK 
0:2

DYTMARÓW – ŻYWO-
CICE 7:2

RACŁAWIA RACŁAWI-
CE ŚLĄSKIE  - SUDETY 
MOSZCZANKA 7:2

METALOWIEC ŁAMBI-
NOWICE - GÓRAL SI-
DZINA 3:0

MKS TUŁOWICE - PO-
LONIA BIAŁA 1:1

POLSKI ŚWIĘTÓW - ŚCI-
NAWA NYSKA KORFAN-
TÓW 4:2

TABELA
1. UNIA KRAPKOWICE 4 12 25:2
2. FORTUNA II GŁOGÓWEK 4 9 10:5
3. POLONIA BIAŁA 4 7 10:5
4. MKS TUŁOWICE 4 7 12:8

5. METALOWIEC  4 7 9:5
6. ŻYWOCICE 4 7 13:11
7. DYTMARÓW 4 6 17:11
8. RACŁAWIA RACŁAWICE 4 6 14:11
9. POLSKI ŚWIĘTÓW 4 6 11:15
10. RACŁAWICZKI II 4 4 7:9
11. SUDETY MOSZCZANKA 4 4 9:17
12. METEOR JASIENICA 4 3 5:20
13. GÓRAL SIDZINA 4 1 7:16
14. ŚCINAWA NYSKA 4 1 5:19

(raul)

Lider z Walec gościł dru-
gą drużynę czwartoligowej 
stawki po pięciu kolejkach i 
trzeba przyznać, że już pierw-
sze minuty meczu pokazały, 
że wysoka pozycja walczan w 
tabeli nie jest dziełem przy-
padku. Dobra gra ze „Zdzi-
chami” zaprocentowała w 
36.minucie. Z prawej strony 
dośrodkowanie w pole karne 
Ruchu posłał Rafał Chału-
piński, a Mykola Zhovtiuk 
wygrał powietrzny pojedy-
nek z Kacprem Fedorowi-
czem i głową z kilku metrów 
wpakował piłkę do siatki. 
Chwilę później golkiper 
gości znowu był w opałach, 
ale przy próbach z dystansu 
Chałupińskiego i Patryka 
Paczulli nie dał się już zasko-
czyć. W pierwszej odsłonie 
zdzieszowiczanie praktycznie 
nie zagrozili poważnie bram-
ce gospodarzy i do szatni 
obie drużyny powędrowały 
przy jednobramkowym 
prowadzeniu podopiecznych 
trenera Łukasza Kabaszyna. 

Po zmianie stron „Zdzi-
chy” ruszyły do ofensywy 
i na efekty nie trzeba było 
zbyt długo czekać. Inna 
rzecz, że walczanie wycią-
gnęli do rywali „pomocną 
rękę” prokurując rzut karny. 
W 60.minucie Kamil Łąt-
kowski we własnej szesnastce 
sfaulował Jamesa Kosia-
-Fombę, a jedenastkę na wy-
równującego gola zamienił 
Dawid Kiliński. „Kiluś” tra�ł 

do siatki jeszcze raz, lecz tym 
razem sędzia główny zaufał 
swojej asystentce, która zasy-
gnalizowała pozycję spaloną 
strzelca. Zanosiło się na po-
dział punktów, tymczasem 
końcówka meczu, rozgry-
wana w potwornym upale 
jeszcze bardziej rozgrzała 
publiczność. W 85.minucie 
gospodarze reklamowali faul 
w okolicach środkowej linii 
boiska Kacpra Fedorowicza 
na Łukaszu Bawole. Arbiter 
puścił grę nie dopatrując 
się przewinienia obrońcy 
Ruchu, a szybką kontrę i 
asystę Denisa Sotora bramką 
na 2-1 zakończył Cyprian 
Szulczewski. Wściekły Łu-
kasz Kabaszyn posłał kilka 
„ciepłych słów” pod adresem 
rozjemcy i skończyło się na 
drugiej żółtej i w efekcie 
czerwonej kartce dla walec-
kiego trenera. 

Mało kto spodziewał się 
chyba, że grający napraw-

dę bardzo solidne zawody 
gospodarze zdołają jeszcze 
podnieść się „z desek”. A 
jednak. W jednej z ostatnich 
akcji meczu szarżujący z 
piłką tuż przy bocznej linii 
pola karnego przyjezdnych 
Chałupiński nabił w rękę 
Tomasza Wróblewskiego i 
sędzia wskazał na „wapno”. 
Z roli egzekutora jedenast-
ki wzorowo wywiązał się 
Paczulla i snajper walczan 
utonął w ramionach ko-
legów z drużyny dzięku-
jących mu za uratowanie 
punktu. – W mojej ocenie 
sędzia nie udźwignął dzisiaj 
ciężaru derbów popełniając 
mnóstwo błędów. Jesteśmy 
zawiedzeni, że mając tak 
doświadczony zespół popeł-
niliśmy serię błędów w koń-
cówce, które kosztowały nas 
stratę bramki. Z pewnością 
wyciągniemy z tego wnioski 
na przyszłość – podsumował 
Cyprian Szulczewski. 

Surowej oceny pracy 
arbitra dokonał środkowy 
obrońca Walec, Kamil Łąt-
kowski. – Sędzia totalnie 
nie panował nad meczem. 
Co do sytuacji z karnym z 
moim udziałem to podyk-
towana jedenastka wydaje 
mi się absurdalna. Jeśli 
mielibyśmy gwizdać takie 
karne jak ten, to co mecz 
byłoby ich dyktowanych 
co najmniej pięć. Poza tym 
drugi gol dla Ruchu padł 
po wcześniejszym, ewi-
dentnym faulu na naszym 
zawodniku. Mam nadzieję, 
że kolegium sędziów zajmie 
się tym meczem i głównym 
arbitrem, bo tyle błędów 
i arogancji z jego strony 
dawno nie doświadczyłem 
na boisku. Co do oceny sa-
mego meczu, remis wydaje 
mi się sprawiedliwy. Były 
momenty naszej przewagi, 
ale i Ruch potra�ł nas moc-
no zepchnąć do defensywy. 
W tej rundzie zagraliśmy 
już lepsze mecze, ale „Zdzi-
chy” to przecież uznana 
marka. Szanujemy zdobyty 
punkt, a ja korzystając z 
okazji chciałbym bardzo 
podziękować kibicom na 
trybunach za doping. Ich 
wybuch radości po bramce 
na 2-2 był fantastyczny, dla-
tego życzylibyśmy sobie jak 
najwięcej takiego wsparcia! 
– zaznaczał „Łątek”. 

W najbliższej kolejce 
Walce zagrają na boisku 

beniaminka z Łubnian, 
natomiast „Zdzichy” przy 
Rozwadzkiej podejmą 
czwartoligowego nowicju-
sza ze Starościna. Obydwa 
spotkania rozegrane zosta-
ną w sobotę 14 września o 
godz. 16.30.

BS IV LIGA

6.KOLEJKA:

STAROŚCIN - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 
3:1

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- ŚLĄSK ŁUBNIANY 2:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
ODRA II OPOLE 1:4

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- POLONIA KARŁOWICE 
2:2

WALCE - RUCH ZDZIE-
SZOWICE 2:2

PIOTRÓWKA - POLO-
NIA NYSA 1:6

MAŁAPANEW OZIMEK - 
STAROWICE DOLNE 0:2

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- IPRIME BOGACICA 2:5

TABELA
1. POLONIA NYSA 6 14 24:4
2. WALCE 6 14 17:6
3. RUCH ZDZIESZOWICE 6 13 20:7
4. FORTUNA GŁOGÓWEK 6 13 14:5
5. IPRIME BOGACICA 6 12 13:14
6. STAROWICE DOLNE  6 11 13:5
7. ŚLĄSK ŁUBNIANY 6 10 12:9
8. ODRA II OPOLE 6 9 10:10
9. STAROŚCIN 6 7 13:14
10. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 6 7 7:15
11. POLONIA KARŁOWICE 6 6 14:16
12. MAŁAPANEW OZIMEK 6 6 7:9
13. PIAST STRZELCE OPOLSKIE 6 5 9:14
14. VICTORIA CHRÓŚCICE 6 3 9:16
15. PIOTRÓWKA 6 2 7:22
16. POLONIA GŁUBCZYCE 6 0 9:32

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Dopisali sobie po punkcie
Powiatowe derby w Walcach przyciągnęły sporą liczbę kibiców, a ci co przyszli zobaczyć niewątpliwy hit kolejki, doświadczyli emocji trwają-
cych niemal do ostatnich sekund spotkania. Obydwie ekipy ostatecznie pogodził remis i… krytyczne zdania o pracy arbitra.

Protokół:

LZS Walce – Ruch Zdzieszowice 2-2 (1-0)
1-0 Zhovtiuk-36., 1-1 Kiliński (karny)-60., 1-2 Szulczew-
ski-85., 2-2 Paczulla (karny)-90.

Walce: Janicki – Mazur (73.Bakshi), Toporow-
ski, Łątkowski, Zhovtiuk, Śnieżek, Choiński (81.
Bawoł), Surma, Chałupiński, Zawadzki, Paczulla.  
Trener: Łukasz Kabaszyn.

Ruch Zdzieszowice: Poźniak – Fedorowicz, Ko-
sia-Fomba, Szampera, Sotor, Grek (66.Wróblew-
ski), Kiliński, Giera (46.Tandereszczak), Glinka (46.
Nowak), Szulczewski, Stępień (82.Kowalczyk).  
Trener: Adrian Pajączkowski.

Żółte kartki: Śnieżek, Choiński, Łątkowski, Zhovtiuk, 
Juszczak (asystent trenera), Kabaszyn (trener) – Giera, Szul-
czewski, Kiliński, Stępień, Sotor.

Czerwona kartka: Łukasz Kabaszyn (trener LZS Walce, 
dwie żółte – 85.min.).

Takich pojedynków jak ten Kamila Giery z Antonem 
Mazurem było w derbach bez liku.

Piłka nożna – klasa A

Kanonada w Krapkowicach
Jedenaście bramek strzelili rywalom z Jasienicy Dolnej piłkarze krapkowickiej Unii. O cztery postarał się Mateusz Martyniuk, a trzy zdobył 
Fabian Przybyła. Krapkowiczanie z kompletem punktów przewodzą w tabeli grupy czwartej.

Protokół:

Unia Krapkowice – Meteor Jasienica Dolna 
11-0 (7-0)

1-0 Damrat-4., 2-0 Przybyła-15., 3-0 Przybyła-19., 4-0 
Martyniuk-24., 5-0 Martyniuk-26., 6-0 Kiedrowski-34., 
7-0 Przybyła-45+1., 8-0 Martyniuk-48., 9-0 Siłakie-
wicz-54., 10-0 Wójcik-86., 11-0 Martyniuk-90.

Unia Krapkowice: Bil (65.Hajduk) – Kiel (46.Dzięcioł), Boru-
szek, Kiedrowski, Moskal, Damrat (46.Kowol), Wójcik, Siła-
kiewicz, Breno (55.Kostka), Martyniuk, Przybyła (55.Cepak).  
Trener: Maciej Lisicki.
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Nieco lepiej do tej pory 
prezentowali się podopieczni 
trenera Kamila Jakubczaka, 
którzy w pięciu meczach 
przegrali jedynie z Twardawą 
notując przy tym dwa trium-
fy i tyleż remisów. Ekipa 
Adama Sobka wygrała tylko 
raz, ale dwie jednobram-
kowe porażki ( z Twardawą 
i Graczami – przyp.red.) 
pozwalały przypuszczać, że 
żółto-czarni w końcu „zasko-
czą” i zaczną znacznie lepiej i 
częściej punktować. 

W Żyrowej pierwsi do 
siatki rywali tra�li gospoda-
rze, a na listę strzelców wpisał 
się Daniel Olechnowicz. 
Przed przerwą skuteczną 
odpowiedź, po asyście Piotra 
Klamy przygotował miejsco-
wym Tymoteusz Mizielski i 
premierowa odsłona zakoń-
czyła się remisem. W drugiej 
rezultat długo nie ulegał 
zmianie. W 70.minucie 
prowadzenie gogolinianom 
precyzyjnym uderzeniem z 
dystansu dał Mateusz Pre-
feta, lecz do remisu z rzutu 
karnego błyskawicznie od-

powiedział Olechnowicz. 
Pięć minut przed upływem 
regulaminowego czasu gry z 
jedenastki cieszyli się przy-
jezdni, a gdy na bramkę za-
mienił ją „Prefa” wiadomym 
było, że trzy punkty pojadą 
do miasta Karlika i Karolin-
ki.  – To był ciężki mecz jak 
na derby przystało – opowia-
dał pomocnik gogolinian, 
Tymoteusz Mizielski. – Byli-
śmy jednak lepsi. Przemawia 
za tym więcej bramkowych 
sytuacji po naszej stronie, 
niestety niewykorzystanych, 
bo gospodarze wiele zawdzię-
czają dobrej dyspozycji ich 
bramkarza. Teraz czekają nas 
dwa mecze u siebie i nie wi-
dzę innej opcji, jak sięgnięcie 
w nich po sześć punktów – 
zakończył gracz Gogolina. 

Podobnego zdania co 
do przebiegu zawodów 
miał grający trener Victorii, 
Kamil Jakubczak. – Dzisiaj 
zabrakło nam tego, co było 
naszym atutem w poprzed-
nim sezonie. Zawsze dążyli-
śmy do zwycięstwa i w tym 
meczu było podobnie, ale 

zostaliśmy skarceni. Byliśmy 
słabszym zespołem, choć 
stać nas było nawet na zdo-
bycie kompletu punktów. 
Mecz był wyrównany, jed-
nak doświadczenie zawodni-
ków z Gogolina wzięło górę 
w kluczowym momencie. 
Największą stratą tego week-
endu nie jest dla nas brak 
punktów, a uraz jakiego do-
znał Łukasz Damrat. Jestem 
pewny, że z nim na boisku 
wywalczylibyśmy inny wy-
nik, a poza tym Łukasz jest 
nam potrzebny w kolejnych 
spotkaniach. Mam nadzieję, 

że będę miał go do dyspozy-
cji już w najbliższym meczu 
– podsumował szkolenio-
wiec drużyny z Żyrowej.

W nadchodzącej rundzie 
spotkań MKS Gogolin przy 
Kasztanowej (sobota 14 
września, godz. 15.00) zmie-
rzy się z Unionem Ujazd z 
kolei żyrowian, tego same-
go dnia, czeka wyjazdowa 
przeprawa z Racławiczkami 
(godz.16.30). 

KLASA OKRĘGOWA  
– II GRUPA

6.KOLEJKA:

VICTORIA ŻYROWA - 
MKS GOGOLIN 2:3

ORZEŁ BRANICE - OT-
MĘT KRAPKOWICE 3:2

STAROWICE II DOLNE – 
RACŁAWICZKI 2:0

TWARDAWA - SOKÓŁ 
NIEMODLIN 2:2

GKS GŁUCHOŁAZY – 
DOMASZKOWICE 1:6

CZARNI OTMUCHÓW 
- CHEMIK K-KOŹLE 6:1

POGOŃ PRUDNIK - 
UNION UJAZD 0:1

SKALNIK GRACZE - 
POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ 5:1

TABELA
1. SKALNIK GRACZE 6 16 20:6
2. DOMASZKOWICE 6 14 22:3
3. CZARNI OTMUCHÓW 6 13 11:4
4. TWARDAWA 6 13 13:7
5. ORZEŁ BRANICE 6 12 15:7
6. MKS GOGOLIN 6 8 12:10
7. UNION UJAZD 6 8 8:6
8. GKS GŁUCHOŁAZY 6 8 14:13
9. VICTORIA ŻYROWA 6 8 8:8
10. POLONIA PRÓSZKÓW 6 8 11:14
11. POGOŃ PRUDNIK 6 6 7:13
12. STAROWICE II DOLNE  6 6 7:13
13. CHEMIK K-KOŹLE 6 5 8:14
14. RACŁAWICZKI 6 4 7:15
15. SOKÓŁ NIEMODLIN 6 4 6:15
16. OTMĘT KRAPKOWICE 6 0 2:23

(raul)

Po spadku z I ligi krap-
kowiczanki miały możliwość 
gry w lidze o tej samej na-
zwie, choć po reorganizacji 
rozgrywek jest to dopiero 
trzeci szczebel żeńskiego 
szczypiorniaka. Zapleczem 
kobiecej Superligi jest bo-
wiem Liga Centralna, a 
poniżej „jedynki” II liga, w 
której w przyszłorocznych 
zmaganiach zobaczymy eki-
pę biało-zielonych. „Pod ba-
tutą” nowej pani trener, któ-
rą została Agnieszka Blozik 
krapkowiczanki będą kon-
kurowały z zespołami Startu 
Michałkowice, Pogoni Za-
brze, KS Bystra, AZS AGH 
Kraków,  KTS-u Dąbrowa, 

Startu II Pietrowice Wielkie, 
Orła Łękawica oraz SPR-u 
Handball II V LO Rzeszów. 
Terminarze pierwszej rundy 

rozgrywek zostaną ogłoszone 
w najbliższym czasie.

(raul)

potknął się już w drugiej 
serii spotkań w Oleśnie. 
Jedną przegraną ma także 
na koncie team z Gogo-
lina (2-3 w Prószkowie z 
Pomologią – przyp.red.), 
który ostatnio „skrzyżował 
szable” z rówieśnikami 
Piasta Strzelce Opolskie. 
Już do przerwy gogoli-
nianie wypracowali sobie 
solidną zaliczkę. W 120 
sekundzie użytek ze snaj-
perskiego nosa zrobił Pa-
weł Chrzanowski, a przed 
upływem kwadransa gry w 
jego ślady poszedł Szymon 
Guzowski. W końcówce 
pierwszej połowy „ce-
giełkę” dołożyli jeszcze: 
wspomniany Chrzanowski 
i Remigiusz Barton, a że 
goście zdołali raz zasko-
czyć golkipera miejsco-
wych to do przerwy było 
4-1 dla Gogolina. Drugie 
45 minut od trafienia na 
5-1 rozpoczął Barton, a 
na drugą bramkę zdobytą 
przez rywali golem na 6-2 
odpowiedział Szymon Ste-
fan i gogolinianie efektow-
nie rozstrzygnęli zawody 
po swojej myśli.

W kolejce numer sześć 
MKS Gogolin zagra w 
Oleśnie, z kolei lider z 
Kluczborka podejmie Po-
mologię.

OPOLSKA  
LIGA JUNIORÓW

5.KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 
6:2

START JEŁOWA - SWOR-
NICA CZARNOWĄSY 1:0

ŚLĄSK ŁUBNIANY - MKS 
KLUCZBORK 3:3

POMOLOGIA PRÓSZ-
KÓW - OKS OLESNO  4:0

TABELA
1. MKS KLUCZBORK 5 10 23:17
2. MKS GOGOLIN 5 8 19:12
3. OKS OLESNO 5 8 16:14
4. ŚLĄSK ŁUBNIANY 5 7 16:13
5. PRÓSZKÓW 4 6 12:11
6. START JEŁOWA 5 6 6:9
7. PIAST STRZELCE OP. 5 5 12:17
8. CZARNOWĄSY 4 0 9:20

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Spadkowicz lepszy od beniaminka
Pięć bramek padło w Żyrowej w derbowym meczu Victorii z Gogolinem. O jedną więcej zdobyli goście, a tę na wagę zwycięstwa z rzutu karnego 
w 85.minucie - Mateusz Prefeta. Dzięki wygranej gogolinianie przeskoczyli w tabeli żyrowian.

Protokół:

Victoria Żyrowa – MKS Gogolin 2-3 (1-1)
1-0 Olechnowicz-8., 1-1 Mizielski-26., 1-2 Prefeta-70., 2-2 
Olechnowicz (karny)-72., 2-3 Prefeta (karny)-85.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov – Pluta, Augu-
styn, Góra (72.Pietrzak), Kujawski, Abramov (69.
Stolarczyk), Sikorski, Titz (57.Jakubczak), Karwot 
(87.Pandel), Damrat (38.Kopiec), Olechnowicz.  
Trener: Kamil Jakubczak.

MKS Gogolin: Stasch – Mrosek (77.Lenart), Dyczek, Sobota, 
Piechota, Orłowski (64.Botta), Klama (77.Matysek), Prefeta, 
Zagożdżon (87.Pustułka), Zieliński (75.Wacław), Mizielski.  
Trener: Adam Sobek.

Żółte kartki: Pluta, Jakubczak – Dyczek, Wacław.

Dwoma tra�eniami dla gości Mateusz Prefeta walnie 
przyczynił się do ich wygranej.

Opolska Liga Juniorów

Gogolin zwycięski
Nieźle w rozgrywkach najstarszej kategorii juniorów radzi sobie dru-
żyna MKS-u Gogolin. W ostatniej kolejce rozgromili oni na własnym 
boisku strzeleckiego Piasta i ze stratą dwóch punktów do lidera sta-
cjonują na drugim miejscu w tabeli. 

Drużyna Natana Gruszki (z prawej) pewnie ograła 
strzeleckiego Piasta.

Protokół:

MKS Gogolin – Piast Strzelce Opolskie 6-2 (4-1)
1-0 Chrzanowski-2., 2-0 Guzowski-14., 3-0 Chrzanow-
ski-35., 4-0 Barton-44., 4-1 Grzesiński-45., 5-1 Barton-55., 
5-2 O.Kapica-66., 6-2 Stefan-82.

MKS Gogolin: Pietrzyk – Barton (77.Kubacki), 
Gruszka (84.Cwynar), Grochowski, Hulin, Konopka, 
Guzowski (84.Kicler), Suchanek (60.Sztwiorok), Su-
slik (74.Stefan), J.Kapica, Chrzanowski (82.Konsek).  
Trener: Paweł Służalek. 

Piłka ręczna – II liga kobiet

Wiedzą z kim zagrają
Związek Piłki Ręcznej w Polsce dokonał podziału grup w drugiej lidze 
kobiet. Do grupy czwartej trafiły szczypiornistki Otmętu Krapkowice, 
w której rywalizować będzie dziewięć zespołów.

Piłkarki Otmętu Krapkowice w nowym rozdaniu ligo-
wym zagrają w II lidze.

Po pięciu kolejkach w 
Opolskiej Lidze Juniorów 

nie ma już drużyny bez 
porażki. Z góry na resztę 

ligowej stawki patrzy klu-
czborski MKS, ale lider 
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